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�ampania wyborcza Żbliża się do 
finiszu. Kandydaci na posłów i senato­

. rów spotykają się -ze swoiin elektora­
tem. ()_ dwóch tak.ich spotkaniach pi-

- szemyw dalszej części numeru e Nie­
dawno „król pociągów" - Orient Ex­
press, zatrzyma! się na kilka minut na 
stacji·w Nowym Sączu. Przez granicę 
- · pomiędzy stacjami w Muszynie 
i w Plevcu pociąg-poprowadzi! elektro­
wóz, kierowany prież.sądeckiego ma-· 
szynistę -� Józefa Czajkowskiego 

. e Kuratorium, Poląk.ie Towarzystwo 
Schronisk Młodzieżowych i ZSR 
w Marcinkowic;ich zorganizowały rajl!, 
turystyczny szlakami kampanii pod­
halańskiej legionów e .Qzięki spraw­
nej- akcji nowotarskiej policjii szybko 
ujęto sprawców bestialskiego gwałtu 
w parku miejskim. Nieco dłużej szuka­
no ofiary, ale i te poszukiwania zakoń­
czyły ·się sukcesem e 36 towarzystw. 
regionalnych wzięło udział w 5 edycji.· 
konkursu Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki na wyróżniające się dokonania w mi-. 
nionym rpku II! miejs<".c i nagrodę 
ministra _Rostworowskiego otrzyma! 
Oddział Tatrzański Związkl1 Podha­
lan. Gratulujemy! e W Zubrzycy Gór.­
nej Jan· M. podpali! własny dom. Ogień 
na·szczęście ugaszono. Jan M. tluma-· 
czyi się, że chciał dokuczyć żonie i cór­
ce e Ryszard Or�ki, artysta rzeźbiarz 

· z Raby Wyżne-_twyrzeźbil św. Stanis-

. 
w

yzwanie rzucił kandydat �a 
posła z ramienia Unii Polity­
ki Realnej Rudolf Borusie­

wicz. Rękawicę podjął przedstawiciel 
lewicy prof. Józef Lipiec. Lokalu uży- · 
czył sądecki · oddział PTTK. W _ten 
sposób doszło do pojedynku na ar­
gumenty między konkurującymi ze so­
bą ugr_upowaniami. Adwersarze nie 

· szczędzili sobie „prztyczków", ·zapa� 
miętywali się w dyskusji, a że i frekwen­
'cja, o dziwo, dopisała, było czego po­
słuchać. Szczupłe'łamy „Głosu Sądec­
kiego" uniemożliwiają. wierne od two-

• rzenie przeszło trzygodzinnego . mitin­
gu, ograniczymy się zatem do najcieka­
wszych stwierdzeń opydwu posłów in 
spe .. 

'JózelLipiec: Twierdzi pan, że.jesteś­
cie kontynuatorami idei liberalizmu kon­
serwatywnego, że stawiacie na tzw .. ,,tat­
cheryzm". Czyżby nie zdawał pan sobie 
sprawy z faktu,: że. libera}izm to nic 
innego, jak kontynuacja kolonializmu?. 
Niech sobie pan przypomni,jak ochocżo 
zrywały pęta kolonizo)'llane narody ... 

RudolfBorusiewicz:. Żna pan taką 
fraszkę Ftedry: ,,Socjalizm każJemi. ;w­
sa .ró.wno utrie, ·bogatych zdusi jutro, 
biednych pojutrze?" Tak, to prorocze 
słowa. Socjalizm ·w Polsce zaszedł .dużo 
dalej_niż w Wielkie/Brytanii. Ten system 

·Prawica 

kontra 

lewica 
' 

Po lewicy RudolfBOR(!SIEWICZ..Po prawicy Józęf Lli'JEC 

to zniewolenie ludzi. Czysta demagogia 
socjalistów polega na tym iż twierdzą, że 
państwo z.robi za nas wszys,tko,-że będą 
" spolc::::Mstw.u dbać. Pytam się, skąd 
wezmą na to pieniądze? Nie mówicie 
komu bierzecie, głośno natomiast wola­

. cie komu daje.cie. Lewica proponuje no� 
wy zryw narodowy. Mówi: weźcie się do 

Fot. Jerzy CEBULA 

pracy, a damy wam wśzystko. My z kolei 
proponujemy zawrócenie z drogi etatyz­
mu. Solidarność, owszem, należy pomóc 
p/sz},:;tk,irn, a[e 1lk ;ia zusadzic „Janosl­
kowskiej". Metoda· socjalistów polega 
na uszczęśliwianiu dbywaieli za ich włas­
ne pieniądze, które. płacą na ·podatki, 
przy równ?czes�ym głoszeniu: że rząd 

· daje darmo .. I tu dosłownie mamy wszyst­
ko: od oświaty, służby zdrowia, kultury, 
-aż do rolnictwa i przemysłu ciężkiego. 

J. L.: Zgadzam się z ·koniecznością 
zmniejszenia obszaru ingerencji państ­
wa. Porozmawiajmy jednak o starcie 
w życie. zdaniem Unii ludzie to zbiór 
poszczególnych jednostek. Być może. 
ile zawsze byli bogaci i biedni. Czy byl 
pan kiedykolwiek świadkiem egzaminów 
wstępnych na studiq? Tam dopiero wy-

. chodzą na jaw horrendalne dysproporcje. 
Dlatego uważam, że obywatelom pa,Jst­
wo powinno gwara�tować równe szanse. 
Nikomu z {udzi, choć, a może właśnie 
dlatego, że rodzą się w różnych warun­
kach, nie można ich odbierać . 

R. B.: Nie akceptujemy również społe­
cznej nauki Kościoła. Państwo po prostu 
musi być silne, winno gwarantować riie­
tykalno.ść mojej prywatnej wlasności;po­
siadaiI silną armię, policję, zapewniać 
każdemu obywatelowi wolność. A to, że 
znaleźliśmy się obecnie w sytuacji kryty­
cznej, to nie brak fachowości, czy malej­
operatywności rządu, to tęn „socjalizm", 
który każdemu nosa równo· utrze ... ". 

J. L.: Jestem przeciwny tótalnemu 
egalitaryzmowi w życiu, ale start weń 
powinien być równy. Państwo ma dać 
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law\l - patrona Polski - dla kościoła 
- wybudowanego przez Polonię w Chi­
cago e Od czerwca br. wędruje po 
środkowej Finlan_dii wystawa ók. 300 
prac twórców z terenu Podhala e Da-

Przyjaciele z Georgii 
już, że ocean nie musi być tak odległą zydent dodał: ,,Słowo Nowy Sącz jest 
granicą: Przybyliśmy tutaj podpisać ba- · rodzaju męskiego, ·zaś_ słowo Georgia 
rdzo ważny tJaktat · i spotykamy się 
z niezwykle miłym pzyjęciem." Nawią­
zując do specyfiki jężyka polskiego pre-

- żeńskie�o. Tak więc nasz. no.wy 
-związek jest jak małżeństwo i mam 

, wne kramy mięsne w Nowym Targu 
przeinienicino nit galerię sztuki BWA: 
Dowcipni nowotarżanie zachowali da­
wną nazwę „Jatki". Wymyślono dla 
galerii także stosowny herb - uskrzy­
dloną świnkę e Sądecko-Podhalańska 
Szkoła Biznesu w Nawojowej zainau­
gurowała rók akademicki. W uroczys­
tości wzięli udział wiceminister Eduka­
cji Narodowej, Anna Radziwill, sena­
tor · Krzysztof Pawłowski (inicjator 
szkoły biznesu) .oraz .przedstawiciele 
wlaclz amerykańskich i szwedzkich, 
którzy wspierali powstanie szkoły 
e Nauczyciele, uczniowie i rodzice 
wybudowali przy ZSZ i Technikum 
Leśnym w Starym Sączu kort tenisowy 
e W Domu Gotyckim w Nowym 
Sączu interesująca wystawa kroniki 
chorób ludzkości. Opracowało ją Mu­
zeum Okręgowe w .Częstochowie. Sce­
nariusz przygotowała Iwona Młodko­
wska-Przepiórowska. 

WŁADZA WAMERYCE 
D 

elegacja włodarzy · N. Sącza. 
gościła z tygodniową wizytą 
w powiecie Columbia, stan 

Georgia., USA. Z Ritusza nie przedo­
stały się jeszcze do sądeckiej prasy 
informacje o efektach wizyty. Dotarł 
do nas jedynie egzemplarz gazety „The· 
Columbia News Times" w którym ame­
rykańska· dziennikarka Barbara Sea­
born, opisuje pierwszy dzień pobytu 
polskich gości u ich amerykańskich 
przyjaciół. Jej relacje przytaczamy ze 
skrótami. 

Wiceprzewodnicząca Komisji Lillian 
Johnson i Piotr Pawnik - wiceprezy-

- dent Nowego Sącza również złożyli 
swoie 'podpisy pod identycznymi, spo-a 

rządz_onymi w dwóch językach doku­
mentami; które ;zawisną w biurze tutej­
szego przewodnic:zącego oraz .w sądec-
kim Ratuszu. 

Pan Graybill przywitał delegację mó-
wiąc: ,,Polacy są ludźmi du.innymi i po­
winni nimi być. Zyskaliście już szacu­
qek całego świata. Teraz pozyskaliście 
miłość powiatu Columbia •.. Jest wiele 
rzeczy, które chcemy z warrti dzielić: 
demokracja, sprawiedliwość i przy­
jaźń." 
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Przy dźwiękach kamer i owacyjnych 
oklaskach Przewodniczący Komisji 
i Powiatu Columbia - Mike 'Graybill 
i Prezydent Jerzy Gwiżdż z N., Sącza 
podpisali w poniedziałek-pierwsze mię­
dzynarodowe porozumienie Miast 
-;- Siostrzanych w )1.istorii naszego po­
wiatu. 

Prezydent Jerzy Gwiżdż odpowie-� 
dział: ,,W ciągu ostatnich IO la.t prze­

., szliśmy w naszym kraju od niewolnict­
wa do demokracji. Ta wolność zaczyna 
znajdować ujście na zewnątrz. Wiemy ,;Orient-Express·· w Nowym �ączu Fot. Stanisław Śmierciak 

DOM HANDLOWY Nowy Sącz, ul. Sobieskiego 24 MERKURY'-' '' 
Kier�wany przez Firmę Handlową HERSE w T�rnowie prowadzi sprzedaż: . 

• sprzętu AGD,RTV, elektrycznego i mebli • dziewiarstwa, galanterii i pasmanterii 
• papieru, zabawek i sprzętu sportowego • konfekcji; ubiory damskie, garnitury i koszule 
·• · chemii gospodarczej, kosmetyków, szkła i porcelany • tekstylia; zasłony, firany, chodniki i dywany oraz metraż '-

• obuwia i galanterii skórzanej • książek, płyt, kaset magnetofoµowych i video 

Zapraszamy ·w godzinach: 8 18; w soboty 8 - 15 ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 
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P 
stwa Łączności na rozwój telekomuni-

. przechodniów szkielet hali kacji. Przyszła spółka akcyjna ze skar-
widowiskowo-sportowej bem_ państwa Poczta Telegraf SA hę-

przy ulicy Nawojowskiej. Po przyznaniu dzie-może udzielać kredytów, ale telefo-
dodatkowych środków finansowych nizacja głównie ma się rozwijać w opar-
przez Radę Miejską wykonawcy hali ciu o środki finansowe ludności nawet 

w formie udzielanych kredytów. Dla zapewniają, że do końca rolcu zostaną przykładu: kto będzie chętny do posia-
. dokończone najważniejsze zadania: po- dania telefonu wpłaci np. 6 milionów 
kry.da dachowe i oszkfonie. Do tego złotych jednorazowo w formie kredytu 
otatniego zostanie użyte przydymione danej spółce telefonicznej a następnie 
szkło produkcji szwedzkiej. Polskie nie przez_kilka lat nie będzie płacił abona-
zdało egzaminu. Do ko�ca roku hala mentu. Rozwiązania są różne w zależ-

ności od tego jaka spółka zagraniczna 
zostanie oddana do użytku w stanie będzie prowadziła prace telekomunika-
surowym, a jej część administracyjna cyjne w naszym kraju. W tej chwili 
będzie w pełni wykończona; Co dalej. dopuszczono „na rynek" pięć firm: AL-
Wszystko zależy od pieniędzy. Jeśli bę- CATEL z Hiszpanii i Francji, North 
dą � to dalsze roboty ruszą. Jeśli nie to TELECOM i ITT z USA, SIEMENS 

z RFN-u i KOPSCH · z Austrii. Czas 
być może hala sportowa przez jakiś czas pokaże, która z tych firm w�jdzie na 
pełnić będzie rolę dużej hali targowej. nasz teren. 

(K) (J) 

WDDM bankruten1? W numerze' 33 „Głosu Sądeckiego" zamieściliśmy list otwarty pracow-
1 ników Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Miejskich do prezydenta miasta. 

List podpisał dyrektor Jakub Paluch i siedmiu pracowników. Pracow­
nicy WDDM bronili się przd ostrą krytyką, chwalili dokonaniami i snuli świetlaną 
przyszłość firmy. Tak było zaledwie przed dwoma tygodniami. Czasy są rewolucyj­
ne, przemiany następują bardzo szybko. Dyrekcja WDDM się zmieniła. Nastąpiły 
cięcia budżetowe i firmie grozi b;mkructwo. Z kół zbliżonych do WDDM 
dowiedzieliśmy się, że do końca września zapłaciła wykonawcom za prace zlecone 
przy utrzymaniu dróg 1,7 mld złotych, natomiast nie ma pieniędzy (1,4 mld zł) na 
zapłacenie za roboty drógowe (już wykonane) na sjeci dróg krajowych i wojewódz­
kich.· 

W sytuacji kiedy-wojewoda stwierdził, że nie da grosza, nowy dyrektor WDDM 
Krzysztof Tuleja prosi o wsparcie z budżetu samorządowego i pomoc. Jednym 
słowem jest to gorąca prośba o pożyczenie pieniędzy z Urzędu Miasta. . 

Co się stanie z firmą, która nie ma potenciału wykonawczego w sytuacji 
nieuzyskania pożyczki? Zbankrutuje? (Z) 

Kondycja MZI< 

N ikt nie lubi podwyżek cen. W sytuacji kiedy wydają się one niezbędne 
· każdy z nas chce znać kalkulacje na jakich oparto wyliczenia prowadzące 

do tychże. Podobnie się ma sytuacja z ostatnimi podwyżkami cen biletów 
MZK. Kierownict�o zakładu przedłożyło nam następujące wyliczenia: :i;a minione 
osiem miesięcy koszty utrzymania MZK wyniosły ponad 22 md złotych. Wpływy 
z obsługi ludności (z autobusów liniowych)-12.8 mld zł. W pozycji kosztów płace 
stanowią ponad 5 mld zł. Najdroższe są materiały i części zamienne-ponad 9 mld 
zł, napra�y � 8 mld, ogumienie ponad 5 mld i paliwo prawie 4,4 mld zł. Przed 
paroma tygodniami olej napędowy znowu podrożał o 370 zł za kilogram. Na swoją 
działalność MŻK otrzymało dotację'z budżetu centralnego· (rozdzielanego przez 
wojewodę) plus nadwyżkę budżetową - razem ponad· 15 mld złotych. Zdaniem 
dyr. Kazimierza Chapki MZK nie korzysta z kredytów bankowych a wszelkie 
wydatki pokrywane są z dotacji rządowych i dochodów własnych. 

Jerzy Wyskiel przewodniczący KZ NSZZ „Solidarność" - W tym roku miasto 
nie da/o i nie daje żadnych dotacji. Po podziale przedsiębiorstwa nadal otrzymujemy 
dotacje rządowe przekazywane przez urząd wojdvódzki. Zakład prowadzi różnego 
rodzaju działalność dodatkową, aby uzyskać znaczne oszczędności. Wynajmujemy 
autobusy, prowadzimy usługi warsz�atowe, usługi transportowe, ciepłownicze. Za 
same reklamy na autobusach w przeciągu ostatnich ośmiu miesięcy zarobiliśmy 51 
mi/fonów zl. W skali kraju nasz MZK ma najniższe koszty tzw. wozokilometra pośród 
miast porównywalnych pod względem ilości autobusów i obszaru komunikacji 
miejskiej. Koszt jednego kilometra wynosi w Sądeckiem MZK 5022 z/ zaś dotacje do 
niego 3118 złotych. Srednia płaca w naszym. zakładzie, pamiętając jak ciężki jest 
zawód kierowcy, za osiem miesięcy wynosi 1.875 mln złotych. 
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Most 700-lecia 

"'Z ziemi i wody wyrasta konstrukcja mostu nad Kamienicą. Dwupasmowy most 
w istotny sposób odciąży komunikację w mieście i ułatwi tranzyt zwłaszcza 

towarowy na linii Kraków -Krynica. Do tej pory wybudowano na lewym brzegu 
przyczółek m()stowy i pósadowiono większość filarów. Koszt tych robót wynosi 
2.7 mld złotych. Firma Hydrotrest działa sprawnie i jeśli będą dalsze pieniądze to 
istnieje. realna szansa, że most choć z nazwy 700-lecia zostanie oddany do użytku· 
w 1993 roku. 

· -

K ., ? upie ... . 
' . 

aTi· k • '  -? .1..w.ie upie ... . 
Fotoreportaż Jerzego CEBULI 

(K) 

Sądecka telewizja �ablowa·, 1 

S koro tak dynamicznie rozwija się telewizja kablowa na świecie, u nas w kraju, dlaczego 
nie w Nowym Sączu. Zwłaszcza, że jak wykazują wstępne oceny w regionie sądeckim jest 

też spore nią zainteresowanie. Do tej pory chęć założenia telewizji kablowej w Nowym Sączu 
zgłosiło pięciu oferentów. Do końca października Polska Poczta Telegraf Telefon SA i Urząd 
Miejski przyjmują dalsze zgłoszenia. Po tym terminie odbędzie się przetarg ofert. 

-
J 

an Pecuch 'pracownik urzędu po­
wiatowego w Starej Lubovni (Sło­

wacja): -Nasze dwa miasta Nowy Sącz 
i Starą Lubovnię odlegle zaledwie o trzy­
dzieści kilometrów przez długie lata bar­
dzo mocno dz,ielila granica. Przedtem 
by/o daleko teraz jest blisko. Musimy 
nawiązać jakieś nici porozumienia. Wie­
le nauczyliśmy się o[,,Solidarności", 
chociaż nikt nie spodziewa/ się, że bę­
dziemy mieli takie kłopoty jak obecnie. 
Musimy być razem. Urząd powiatowy 
wystosuje w najbliższym czasie. zapro­
szenie do władz Nowego Sącza. Możemy 
robić wspólne interesy handlowe, ale 
przede wszystkim powinniśmy się ze so­
bą poznać. 

MOK 

PROPONUJE 

* * * 

Pomimo powszechnych dzi�r 
w budżecie, Miejski Ośrodek Kul­
tury przygotował ciekawą ofertę 
na drugą połowę października. 

17.bm. w sali ratuszowej odbę­
dzie się XIII „Czwartek u Pre.zyde.­
nta". Niechaj nikogo nie zmyli 
tera ny ponoć numer prezydenc­
kiego czwartku, albowiem zoba­
czyć będzie można Halinę Frąc­
kowiak, Alicję Majewską, Danutę 
Rinn, Włodzimierza Korcza. Począ­
tek o godz. 19.0!) Wstęp jak zwykle 
stanowić będą wolne datki z prze­
znaczeniem ich na obchody Jubi­
leuszu 700-lecia Miasta. 

18.bm. Teatr NSA zap�sza do 
swojej siedziby - sali MOK-u 
(Rynek 22, I p.) - godz. 17.30 na 
kolejną premierę. Będzie to wido­
wisko dla dzieci i dorosłych wyins­
cenizowane w .oparciu o tekst Han­
ny Krall „Po bajce". 

22.10. (wtorek) również Teatr 
NSA o godz. 18.00 proponuje spo­
tkanie z Dorotą Stalińską. 

29.10. (wtorek), godz. 18.00 
Klub Muzyki Progresywnej zapre­
zentuje wideokoncert zespołu 
,,Black Sabath" - ,,Black blue" 
(karnety Mo nabycia w MOK-u). 

30.10 (środa) - ponownie pre­
miera Teatru NSA, tym razem wy­
łącznie dla dorosłych. W progra­
mie spektakl „Komediant" wg tek­
stu Thomasa Bernharda. (as) 
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,u EX..EKTRYKOW 

O 
siemdziesiąt lat temu w Nowym Sączu zabłysła pierwsza elektryczna żarówka. 
Warto wiedzieć, że budynki przy ulicy Barback1ego, w których do dzisiaj mieści 
się Zakład Energetyczny, a także generator zbudowano zaledwie w ciągu roku. 

Krakowski Zakład Energetyczny ma w Nowosądeckiem 4 rejony: w Zakopanem, 
Nowy� !argu,_ Limanowej i Nowym Sączu.-Ten ostatni jest największy w całym 
przeds1ęb1orstw1e; na drugim miejscu znajduje się rejon „Pogórze". Rejon Energetyczny 
w Nowym Sączu obsługuje 105 tys odbiorców licznikowych, ma 7000 km linii 
wszystkich napięć, 1500 stacji transformatorowych, 12 głównych punktów zasilania i 16 
tys. pun�tów świetlnych. Przy okazji elektryfikacji kolei udało się uzyskać spore kredyty 
1 obecme przy uL Barbackiego mieści się chyba najnowocześniejsza dyspozytornia 
w jcraju. Rejon systematycznie komputeryzuje się. Utrzymywane są kontakty z ener­
get}kami węgierskimi z Debreceny oraz z Francją. Chodzi o wymianę myśli technicznej, 
a z Węgrami także wczasową. 

B 
ylam wtedy młodą nauczycielką. Uczyłam 
pierwszy rok w szkole. Pełna zapału · 
i gotowoś�i do pracy snułam marzenia, 

i.eby dokonać jak najwięcej w tej, mojej pierwszej 
klasie. 

Rok wyiu demograficznego w wiosce, w której 
podjęłam pracę i brak nauczycieli sprawił, ie dzieci 
(ze wsi i licznych jej przysiółków) było w mojeJ 
pierwszej klasie, ai 140. Podzielono je więc na 
oddziały. W jednym oddziale uczyłam od godziny 
8 do 10.30, w drugim od 11 do 14. Przez pierwsze 

· dni, zanim poznałam imiona i nazwiska uczniów 
i zanim zapamiętałam, jak wyglądają, miałam 
kompletny chaos w głowie .• Powtarzały się nie 
tylko imiona Józków, Tomków, Staszków, Ma­
tyld, Katarzyn, Karolek, ale co gorsza - nazwis­
ka. Gdy wywoływałam dzieci według spisu 
w dzienniku, upływała nieraz dłuższa chwila, 

- zanim wywołany zglo�il się sam, a bardziej sprytne 
dzieci wypychały go z ławki. 
Uczniowie po swojemu nazywali 
kolegów i koleżanki - nie według 
nazwisk, lecz: ,,przezwisk", bo 
oprócz powtarzających się nazwisk, 
istniały we wsi dla orientacji przy-
domki dodawane do nich, a więc: 

dziadek „idą do miasta z miotlaiiń i wycieraczkami 
słomianymi- na sprzedaj", a Tomek musi kozę paść 
i chałupy pilnować. . , 

Wybrałam się do Tomkowego dziadka. Szło się 
stromą drogą pod górę, gdzie stała chałupa kryta 
słomą, chyba najstaqza w całej wsi. Przekroczyw­
szy próg weszłam do sieni, z której jedne drzwi 
prowadziły do izby, drugie do stajni, skąd do­
chodziło pobekiwanie. kozy. W izbie był tylko 
dziadek. Jedno „ wyro" wypet)iione słomą i zasiane 
zgrzebną szmatą, mały stół i „śluzbanek", tzn. 
lawa z wysuwaną szufladą, która na dzień służyła 
do siedzenia, a na noc, pp wysunięciu szuflady, 
wyścielonej słomą, do spania. 

Przekonałam się naocznie, i.e nie można od 
Tomka wymagać żadnych przyborów szkolnych, 
bo zatobki dziadka ze sprzedaży mioteł brzozo­
wych, ledwo.starczały na najkonieczniejsze potrze-
by gospodarcze. 

Ze 
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zabawki. Gorzej jednak było z pisaniem. Inne 
dzieci rysowały kształty liter, Tomkowi nie wy­
chodziło na papierze nic - poza niezdarnymi 
kreskami. 

Przy wielkiej liczbie dzieci w klasie, nie miałam 
czasu, żeby Tomkiem zająć się staranniej, zro­
zumiec, · dlaczego nie chce, czy nie moi.e pisać. 
Dopiero jesienią - gdy ustało pasienie kozy 
i Tomek . zaczął regularnie chodzić do szkoły, 
nadarzyła się sposobność. Zaczęłam od tego, co 
najbardziej lubił-jego snycerskich wyrobów. Po 
lekcji poprosiłam go, żeby „ wyrżnął" z kawałka 
lipowego drewna kozę. Z zapałem zabrał się do 
pracy. Przynioslain czerwoną wstążeczkę, którą. 
zawiązałam gotowej kózce na szyi. Kilkoro dzieci, 
które zostały w klas_ie z Tomkiem zorganizowało 
natychmiast zabawę z kozą, ciągnąc ją za wstąi.ecz­
kę i naśladując jej beczenie. w trakcie zabawy koza 
straciła, nóżkę, a jedno dziecko stanąw�y:niezręcz-

nie na kozik złamało go. Tomek 
rozpłakał się. Pobiegłam szybko 
do domu i przyniosłam mu scyzo­
ryk z dwoma ostrzami, czerwono­
niebieski ·ołówek i arkusz papieru. 
Zachęciłam go, żeby w domu na­
rysował kozę. 

' - . . --
Franek Kurzeja - ien z „końca", 
dla odróżnienia od Franka Kurzei 
,,małego", albo „zza rzeki". W pje­
rwszym oddziale, gdy liczyłam obec­
nych, nie zgadzało mi się. Stale było 
o jedno dziecko za dużo. Wreszcie 

wspom.n1en 
Na drugi dzień Tomek przy­

niósł do szkoły nową, bardzo 
starannie wyrzeżbioną kozę. Ry­
sunek mu jednak nie wysiedl. 
Przyłożyłam więc jego kozę do. 

Fot. Jerzy CEBULA 

Zdani:m . kierownika sądeckiego rejonu, Ireneusza-Stochy, sytuacja polskiej ener­
getyki me Jest naJlepsza. Przede wszystkim spadło zapotrzebowanie przemysłu na 
�nergię elektryczną. Jeszcze do niedawna jej 70 proc. brał przemysł, a 30 proc. 
indywidualni odbiorcy, dzisiaj jest odwrotnie. Do ubiegłego roku z zapłatą za światło 
zalegali indywiq.-ualni odbiorcy, obecnie zakłady. Najczęściej dłużnikami są firmy / 
i instytucje budżetowe, np. szkoły, szpitale. Ich zadłużenie sięga około 1,5 mld z!. 
W zakładzie nie można więc podnieść pensji, bo nie ma z czego zapłacić np. popiwku. 
Tymczase_m zarobki nie są najwyższe. Jak wybrnąć z tej sytuacji? Trudno wyłączyć prąd 
szp1talow1 czy szkole. l tak dłużnicy mogą spać spokojnie ... 

Brakuje środków na modernizację budowanych przed laty linii. W bieżącym roku 
pójdzie na to około 15 mld zł. Trwająprace przy budowie linii w gminie Chełmiec. Sieć ta 
ma zapewnić zasilanie w rejonie Nowego Sącza i Doliny Popradu. Niestety, budo\l/ę'

0 

„oprotestowali" mieszkańcy gminy, jako szkodliwą - ze względu na wpływ pola 
elektromagnetycznego - na zdrowie człowieka. Trwające 5 lat prace ślimaczą się. 

. 
(B) 

Przyjaciele z Georgii 
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nadzieję, że zaowocuje ono wieloma 
dziećmi. Boże Błogosław Powiat Colu­
mbia; Boże błogosław naszą przyszłą 
współpracę." 

Polska delegacja pozostaje w powie­
cie Columbia zwiedzając wiele fabryk, 
szkół i ciekawych miejsc przed powro­
tem do Polski, który nastąpi w piątek. 
Nasza delegacja pojedzie do Polski 
w najbliższym miesiącu, aby podpisać 
tam porozumienie miast siostrzanych." 

*** 

Tak pisała lokalna_,gazeta o pobycie 
sądeczan w powiecie Columbia. Dob­
rym duchem kontaktów polsko-amery­
kańskich tzw. ambasadorem dobrej 
woli była pani 'Giny Husen: Delegacja 
amerykańska przyjedzie do Nowego 
Sącza 19 października. Jej głównym 
celem będzie podpisanie tutaj na miejs­
cu wspólnej uchwały. Zawarto w niej 
między innymi następujące sformuło-
wania: 

Wszystkie agen;je prywatne, publicz­
ne w powi/cie Columbia w stanie Geo­
rgia będą zachęcane do współdziałania 
i współpracy w ramach braterskiego 
programu z Wielkim miastem Nowy 
Sącz w Polsce ażeby: 
• nawiązać kulturalne i edukacyjne 

programy 
e nawiązać i stworzyć zawodowe, prze­

mysłowe, handlowe stosunki 
• rozwir14ć medyczne i zdrowotne wy­

mienne programy korzystne dla oby­
wateli powiatu Columbia i miasta' 
Nowy Sącz 

Wszystko to ma służyć stworzeniu 
porozumienia i dobrej woli pomiędzy 
Nowym Sączem i powiatem Columbia. 
Podpisano 23 września 1991 roku. Rezo-

1 lucja powyższej treści oprawiona w ra­
my zawiśnie w. ratuszu sądeckim 
i w mieście Augusta. 

-W ramach protokołu prawie dyp­
lomatycznego prezydent Jerzy Gwiżdż 
zasadził rra terenach tamtejszego ogro­
.du dereń jako drzewo przyjaźni. Tam­
tejszy artysta wręczył polskiej delegacji 
obraz przedstawiający kwitnące kwiaty· 
derenia. Nasza delegacja przekazała 
z kolei obraz ratusza autorstwa Janusza 
Moronia. 

Jak wiadomo wyjazd sądeckiej dele­
gacji władz miasta i radnych doszedł do 
skutku dzięki opłaceniu przelotu przez 
sponsorów takich jak Konspol, Barit­
pol, Polgraph SĄ. a także przez firmy 
prywatne i samych uczestników. 

Na podobnych zasadach przyjeżdża­
ją również Amerykanie. Ich przyjazd 
sponso�ują fundacje, Izby Gospodar-
cze itp. instytucje. . -

Tak przy okazji tej wizyty wydaje się,· 
że prawdziwe jest nadal hasło iż Pola­
ków można spotkać wszędzie. Otóż 
mieszkańcem Augusty jest od paru lat 
nowosądeczanin , Andrzej Smajdor, 
który wyjechał-do USA przed siedmio­
ma laty. Firfua transportowa, w której 

- pracuje udzieliła mu natychmiastowe­
go urlopu by mógł towarzyszyć swoim 
krajanom w zwiedzaniu powiatu Colu­
mbia. A. Smajdor będzie również ofic­
jalnym tłumaczem delegacji amerykań­
skiej, która przyjedzie do Sącza w naj- . 
bliższą sobotę. (as, jew) 

poradziłam sobie·: każdego· wyczyta-
nego stawiałam kolo siebie. Kiedy 
wywołałam wszystkie, okazało się, 
·re jeden malec został w · ławce. 
Zapytany o nazwisko nie odzywał 
się, stal wystraszony. Dzieci od-
·powiedzialy za niego. 

- To Tomek Klimaszów z Rzyczanowa. 
- Ależ, tu jest Tomek Klimasz! 
- To inny, ten ód Zastawia. 
Zajrzałam do dziennika i okazało się, że w spisie 

miałam ·dwóch Tomków Klimaszów, obaf z tego 
samego roku i miesiąca i obyj synowie Janów 
Klimaszów -- więc ja, sądząc, że to pomyłka 
w spisie, skreśliłam jednego. A było rzeczywiście 
dwóch .. 

Z iym Tomkiem „niemówką" ·miałam od po-
czątku kłopoty. Nie był on niemów ką czy niemową 
- jak go dzieci określały, ale ogromnie za­
straszonym, nieśmiałym dzieckiem, sierotą, wy­
chowującym się u dziadka-inwalidy. Dzieci wy­
śmiewały się z jego połatanego ubrania, z dużych 
butów, rozczochranych włosów. Najgorsze jednak 
było to, kwskufek nędzy w domu Tomek miał 
tylko jeden zeszyt. Chodził do szkoły „w kratkę". 
Zapytany o powód czerwienił się, milczał, a wtedy 
dzieci za niego �odpowiadały, i.e w dni targowe 

Prawica kontra 
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pieniądze na opiekę zdrowotną nad 
swym obywatelem ... 

R. B.: Skąd? 
· J. L.: Z wypracowanych funduszy. 
R. B.: To jest filozofia Fidela Castr&. 
J: L.: Nie, nie, ja odwołuję się do 

Arystotelesa. 
R. B.: lleż wokół nas jest takich\ 

sytuacji: d-;iecko zdolne, ojciec przepija 
pieniądze, w wyniku czego brak środków 
na kształcenie młodego człowieka. Co ja 
wówczas czynię? Przeprowadzam społe­
czną zbiórkę pieniędzy. 

J. L.: Ależ na tym właśnie polega 
socjalizm! 

1 

R: B.: Następna sprawa: bliski pana 
sercu sport w· Polsce upada. Da mi pan 
nań pie,niądze? Za moją własną forsę 
podają mi barachło a nie służbę zdrowia. 
Tak, ekonomia socjalizm!/ to dyktatura 
księgowych! 

J. L.: Dlatego lansujemy slogan: ,,Nie 
niszczyć, ale zmieniać i rozwijać!". 

R. B.: Unia Polityki Realnej mówi 
natomiast: z nami będzie szybszy powrót 
do naturalnegp porządku, gdzie każdy 
będzie panem swego losu, a solidarność 
z potrzebująeym, miłość bliźniego, po­
moc słabszemu 'nie będzie mylona ze 
wspomnianym już przeze mnie ,Janosi­
kowaniem". 

Przekomarzanie się dwóch panów 
trwało, jak napisałem, długo. Nie było 
rozjemcy, który niczym ringowy arbiter 
uniósłby w górę rękę oratoryjnego mvy­
cięzcy. W każdym razie ideowi ptzeciw­
nicy poda.li.. sobie na koniec dłonie. 
Zatem remis? Daniel WEIMER 

belferki 

:lal mi było dziecka. Z pomocą sąsiadki Tom­
kowi przystrzyfano zbyt długie włosy. U sołtysa 
i Rady Soleckiej „ wydębiłam", i.eby dziadkowi 
Tomka dano pracę stróża' i trochę grosza na 
dziecko. Wkrótce Tomek miał buciki, ubranie, 
koszulę. Przybory szkolne kupiłam mu sama. Na 
widok kolorowych kredek uśmiechną! się do mnie 
i zniknął mu z twarzy wyraz zastraszonego zwie­
rzątka. W dalszym jednak ciągu nie nadążał 
w nauce za innymi dziećmi. Nie zgłaszał się sam do 
odpowiedzi, a zapytany mówił tylko „tak" lub 
,,nie". Więcej nie mogłam z niego wydobyć. 
W jednej tylko dziedzinie imponował mnie, i dzie­
ciom. Przynosi! do szkoły najpiękniejsze „paty­
czki" do liczenia, najpiękniejsze }rążki, kwad­
raciki z drewna. Gdy inne dzieci 'lnialy kupione 
w mieście liczydełka, Tomek przyniósł liczydło 
- arcydzieło sztuki snycerskiej. Byłam przekon­
ana, że to dziadek ma takie zręczne ręce do 
.rzeźbienia w drewnie, ale okazało się-, że to sam 
Tomek umie robić z drzewa różne drobiazgi, łyżki, 

ka�tki i kazałam ją obrysować. 
Wyszło. Potem narysował kozę 
już bez przykładania rzeźby. 

Dzieci w klasie były na etapie 
opowiadania o mamie, lepienia 
,,mamy" z plasteliny, pisanja wy-
razu „mama". Dałam Tomkowi 

plastelinę z polećeniem, żeby ulepił „mamę". 
Ulepił... kozę z malutkim koźlątkiem. Zrozumia­
łam, ie Tomek-sierota nie miał wyobrażenia 
o inatce, a macierzyństwo widział tylko w stajence 
u kozy. Po lekcjach przyniosłam mu książeczkę, 
w której kolorowe obrazki ukazywały rozmaite 
funkcje matki: a więc mama zakłada dziecku buciki. 
i wiąże sznurówadla,-mama daje elementarz i zeszy­
ty, mama wprowadza dziecko do klasy. Dałam mu 
książeczkę prosząc, żeby w domu narysował ten 
obrazek, który, mu się najlepiej podoba i podpisał 
,,mama". 

Na drugi dzień na ławce Tomka leżały wyrzeź­
bione z drewna literki ułożone w słowo „mama". 
A obok niewielka figurka 'kobiety z ołówkiem 
w ręku. ,,Tomkowa mama" miała na głowie 
pracowicie wyrzeźbione warkocze, upięte z tylu 
w „ósemkę", tak właśnie jak ja się czesałam. Na 
twarzy malutką brodawkę - taką, jaka była 
moim „kosmetycznym" utrapieniem. 

Notowała: (B) 

Z 
kilkudniową wizytą gościły w Nowym �ączu dwie Amerykanki: PoUy DeCann Wilson 
i Lesley.,Page. Przywiozły w darze dla Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego aparat 
ultrasonograficzny do bezinwazyjnego badania stanu naczyń krwionośnych. 

Urządzenie tego typu kosztuje na Zachodzie kilka tysięcy dolarów. 
- Zajmujemy się w 1:fowym Sączu m.in. chirurgią naczyniową i aparat taki jest 

· nam bardzo potrzebny---:- mówi ordynator oddzialu chirugii' ogólnej WSZ, dr med. Andrzej 
Prz.tbyszowski. - Ultrasonograf będzie niezwykle użyteczny w leczeniu zakrzepów 
żylnych, miażdżycowych zwężeniqch tętnic kończyn i szyi; pozwoli na wczesne 
wykrywanie i zapobieganie stanom niedokrwienia mózgu. Tylko w USA na powyższe 
choroby umiera rocznie ok. 180.000 ludzi. 

Wraz � urządzeniem amerykańscy goście przywieźli ze sobą instrumenty diagnostyczne, sprzęt 
chirurgiczny (także teJJ podstawowy jak rękawice, żele i in.), książki i czasopisma medyczne. 
W najbliższym czasie szpital otrzyma mankiety stosowane łącznie z ultrasonografem, a pozwalające 
mierzyć przepływ krwi w palcach i prąciu, co będzie mieć swoje znaczenie w leczeniu np. impotencji. 

Panie P. DeCann Wilson i L. Page dotarły do Nowego Sącza na zasadzie zjawiska domina, które 
wywołał uczeń dr-a Przybyszowskjego - Walter J. Chwals, obecnie wzięty w Stana�h chirurg 
i pediatra. W 1986 r. P. D�ann· Wilson otrzymała zaproszenie dó Polski, aby tutaj 'pomóc 

Dar zza oceanu 

w organizowaniu pierwszego laboratorium zajmującego się bezinwazyjnym badaniem naczyń 
. krwionośnych. Na polską wizę czekała. dwa lata! Wreszcie zorganizowała regularną bitwę 
w nowojorskim .konsulacie PRL i przyjechała do Gda11ska w czerwcu 1988 r. 

- Powodowa/a mną - mówi - przede wszystkim wiara, że t(l metoda diag-. 
nozowania jest najlepsza, najskuteczniejsza i bardzo potrzebna pacjentom. Chciałam 
wymienić swoje· doświadczenia .w tym zakresie z polskimi kolegami. Nieskromnie 
muszę dodać, że byłam w ponad JO wypadkach konsultantem przy zakładaniu 
podobnych laboratoriów w kilku krajach świata. Smutne jest to copowiem, ale moja 
pier!vsza wizyta w Polsce przeraziła mnie. Macie tutaj wspaniałych, doskonale 
wykształconych lekarzy, znających od podszewki swój fach. Co z tego skoro brakuje 
najbardziej elementarnego sprzętu. Leczenie pacjentów w takich warunkach to wielka 
odwaga{ 
. Po powrocie do USA P. DeCann Wilson napisała artykuł do znanego periodyku lekarskiego 

w którym prosiła o darowizny sp..czętu na rzecz polskich szpitali. Odezwało się nadspodziewanie 
wielu zainteresowanych, którzy dysponowali nadwyżkami pewnych urządzeń. Teraz kłopot powstał 
z przesianiem aparatów nad Wisłę, bo niek�óre z nich ważyły kilkaset funtów. I wówczas na arenę 
wkroczyła Lesly Page, która utworzyła organizację finansującą podobne przedsięwzięcia. Akcja 
rozwija_się p�myślnie. Przez frzy lata do Polski trafił sprzęt wartości 900.000 dolarów, przy czym P. 
DeCann Wilsoti gościła u nas w kraju jeszcze dwukrotnie (ciekawostka: na własny koszt, poświęcając 
swój urlop!). 

Sądecki szpital wzbogaci! się o kolejne urządzenie diagnostyczne, które ulży cierpieniom wielu 
chorych. Za to oraz za wysiłki polskicli"Iekarzy zmierzające do poprawy stanu naszej umierającej 
słu'żby zdrowia należą się specjalne podziękowania. Artur SMOLEŃ 

I 
\ 
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D 
nia Pańskiego 4 czerwca 1989 roku w Polsce upadł 
nominalny komunizm. Podobno. 

. 5 czerwca mieliśmy już więc pełnię demokracji. Nie 
miał już kto przysięgać - w imię świętych najlepszego 
z ustrojów-że RP jest krajem jednolitym narodowościowo, 

, pozbawipnym jakichkolwiek antagonizmów, że nacjonalizm 
to znaczy Zachód, że młodzież polska jednoczy się w budo­
wie ludowej sprawiedli\yości, że skin to „wykolejeniec", albo 
jeszcze lepiej deprawator podstawiony przez wrogi, :Zepsuty, 
imperialistyczny itd. itd zachodni świat. . . 

Później mieliśmy: ,,Wasz prezydent nasz premier" oraz 
nowinki typu: ,,sataniści zbeszcześcili groby" czy ·,,grupa 
skinów dotkliwie pobiła ... " Zaznaczam, że ówcześni nie znali 
pojęcia otwartych granic, więc o napływie ,,elementu"·nie ma 
co mówić. Teraz mamy pełny wybór subkultur: od radykał-
nej prawicy do radykalnej lewicy1 od discomanów poprzez 
punków do trzech ugrupowań skinów, 09 toggersów i wam­
pów do metalowców, wreszcie od anarchistów do pacyfistów, 
od hippisów do „irokezów". Osobną kuhurowó · grupę 
stanowią sataniści. , . , .. 
. Każdy · z _tych · nieformalnych związków ma jakiś cel 
prowadzący bądź bezpośrednio do diabła (ku uciesze satani­
stów), bądź do całkowitego bezładu (ku uciesze anarchistów). 
Gdyby. pokusić się o próbę znalezienia genealogii tych · 
młodzieżowych subkultur, odkryłoby się,·że rzeczywiście ich 

, pierwowzorami były lub są zachodnie ideologie, lecz-rzecz 
znamienna -przeniesienie .ich na polski grunt nie nastąpiło 
w wyniku.nowego„ wszechogarniającego trendu myślowego, 
lecz było rezultatem całkowicie polskiego buntu przeciw 
komuś lub czemuś. A prze.ciw czemu można się dziś bun­
tować? Powodów znajdzie się wiele, choćby polityka. Mło­
dzież polska buntuje się przeciwko dewocji, inni przeciw np. 
robieniu pieniędzy. 

'Gł.OS· SĄDECKf 

korzystne przewartościowania. Nie można też generalizować 
wszy_stkicli członków danej kasty. Np. skini dzielą się na 
skinheadsów (to ci prawdziwi), red skins (czerwoni skini) 
i official hooligans. Czerwoni to podobno mięczacy. Wszyst­
ko chcą załatwiać pokojowo, nie lubią walczyć. Oficjalni 
chuligani to mordercy, dla kt4rych naJlepszą zabawą jest 
„zakładanie betonowych spodenek" (skoki na wyprostowane 
kolana ofiary). Skinheads są pośrodku. Ludzie nie odróż­
niają skinów 1 jednakowo ich nienawidzą. Klasyczny obraz 
skina to twarz kandydata do operacji. plastyczn.ej, dziki 
wzrok, drgające nozdrza, szkity (nogi) rozstaw10ne szeroko, 
. wi.�ki (ręce) gotowe do �tak.u, w płetwach (dłoniach) bejsbole 
(k1Je baseballowe),· ołowek (metalowa noga od krzesła), · 
korale (łańcuchy). W kieszeni kosa (nóż). Można i tak, ale nie 
należy zapominać, że i wśród tych „morderców''. istnieją 
pozytywne jednostki, inteligentne i kulturalne. Subkultury 
twor?:y. się „na gót�". W swych założeniach są one po­
zbawione nałogów alkoholizmu czy narkotyzmu. Deforma­
cja i wypaczema są rezultatem napływu zdegenerowanyc� 
członkow., .. . · · 

PUNl{I 
K ażda z ideologii dzieli się na dwie grupy „szarówkę" 

czyli masy i „spontanicznych". Tych ostatnich. jest 
bar9.zo mało, bo ok. 1 %,·ale .to właśnie oni są ńapędem 
wsz�lkich przemian w grupie.· Reszta to indywidua po­
zbawione zdolności oceny, żamknięci we własnej przestrzeni 
wewnętrznej, nietolerailcyjni wobec innych. 

Równie trudno zdefiniować pojęcie' np. punka. Pun� to · 
wypadkowa wszystkich, ,,światło białe, które może prowa­
dzić, a może też oślepie' - jak wyraził się jeden Z moich 
rozmówców. Każda z grup młodzieżowych żyje w innym 
świecie, oddzielona, odizolowana. murem nietólerancji. 
W p_unku najlepsza jest więź przyjaźni, łącząca członków, 
a zarazem oddzielająca ich od niesłusznych opinii świata 
zewnętrznego . 

Nr ·35 (58) 

Fot. _Jerzy CEBliLA 

wegetafianamj'' - wyjaśnia m1 mój rozmówca. Pamięć 
jednak została. 

Polacy opierlJ-ją się na tradycji. Młodzież buntuje się 
przeciwko temu. Stara się odrzucić dogmaty '.?wyczaju, 
rodzinne, sztuczność i nietolerancję, 
- JesfeśmywGalicji-mówi mój rozmówca. - Tu żawsze 
było zacofanie. W dużych miastach są problemy, u n'aŚ 
·wszyscy. się znają. 
S kini i punki to dwa najpoważniejsze ugrupowania 

młodzieżowe, a zarazem . odwieczni nieprzyjaciele. Są 
. jeszcze discomuły (taborety), to ci, co chodzą na dyskoteki. 

W pojęciu ogółu ......:. plebs. Metalowcy (wielbiciele heavy 
. metalu) chcą być awangardąl,.. a to tymczasem drobnomiesz­
c�aństwo. D.epeche to tchórze . Anarchiści to bezład, sam.o­
rządne zarządzanie. Roggersi i wampowie to najdelikatnief 
sza forma młodzieżowego buntu. Satanistów nikt nie chcę 
·znać, Krążą tylko o nich plotki mniej lub ba_tdziej praw� 
dopodobne. Uważają, że· panein" tego systemu rzeczy jest 
diaoeł-władca świata. Ich syinbole:r;njest odwrócony krzyż. 

Gdzie więc-lepiej niż we wspólnym domµ, g�zi� skini biją 
punków, a sataniści zapraszają na msze ... Miłych wrażeń! · 

Marek BEROWSKI 

T rudno jest zdefiniować pojęcie skina czy roggersa. 
. Subkultury, które oni tworzą nie są wbrew pozorom 

sztywnym modelem. Są to organizmy, w które,każdy nowy 
członek wnosi coś od siebie. Ta ciągła rotacja nowych ludzi, 
nowych pomysłów powoduje, że sublrnltura ewoluuje nie 
zawsze w zamierzonym kierunku. W każdym kraju i_stnieją 
inne ideologie. Przeniesienie ich powoduje degenerację i nie• 

Czy z ideologii się wyrasta? Pewnie nie, wyrasta się z jednej 
skrajności, ale trzeba uważać by nie popaść w drugą. Punki 
też przeszły swoją ewolucję,' od bardzo agresywnych do nurtu 
hippisowskiego, ale hippisi to ćpuny. Hippisi to pomieszanie 
metalu z punkiem. ,,Punki teraz nie palą, nie piją, są 

i RESZTA 

W 
numerze 22 „Głosu Sądeckiego" 
z dn. 22 lipca 1991 roku w związ­
ku z artykułem Józefa Bieńka' 

zamieszczonym w nr 9 tegoż tygodhika dot. śp. 
Stanisława Kurzeji ps. ,,Rak" wypowiedzieli się 
koledzy „Raka" z oddziału partyzanckiego oraz 
ja jako członek rodziny śp. Stanisława. 
, Mając na u.wadze prawdziwe. przedstawienie 

postaci śp. Stanisława Kurzeji ps. ,,Rak'' oraz 
dobre _imię rodziny ·Kurzej ów nie możemy pozos­
·tawić tej spra)Vy samej sobie. Otóż w rozmowach 
z panem Bieńkiem, o których nadmieniam w nr 22 
,,Głosu Sądeckiego" otrzymaliśmy od tegoż his­
toryka Ziemi Sądeckiej dwa nazwiska i -częściowo 
adr�sy osób, które to „Rak" miał w okresie 
okupacji napaść i ograbić. Według pana Bieńka 
wywiadowcy mieli rozpoznać na rynku siostrę 
Stanisława Kurzeji sprzedającą sweter lub golf, 
który miał być skradziony panu Z. J., a następnie 
rozpoznany przez niego jako jego własny. 

Okazało się, że panu Z. J. nazwisko i osoba 
Stanisława Kurzeji jest nieznana zarówno z czasu 
okupacji hitlerowskiej, jak i po niej. Równocześ­
nie pan Z. J. oświadczył, że pod koniec okupacji 
został okradziony przez bandę młokosów. Fakt 
napadu żostał zgłoszony na policji i w związku 
z tym ówczesny policjant Kozłowski przyniósł 
panu Z. J. spodnie, które rozpoznał jako własne. 

· Natomiast nigdy nie było mowy o żadnym swetrze 
czy golfi�; który by miał rozpoznać jako swój; 
a który miał być ukradziony przez Stanisława 
Kurzeję. Udaliśmy się równocześnie do- drugiej 
osoby tj. do pani Z. Ch., którą to oraz jej rodzinę 
miał także napaść i okraść Stanisław Kurzeja. 
Pani Z. Ch. stwierdziła, że pod koniec 19441'oku 
zamieszkiwała wraz z mężem u swojej matki i braci 
w Mystkowie, gdzie została w tym czasie napad­
nięta i obrabowana przez bandę. Pani ta nie i;noże 
stwierdzić, że udział w napadzie brał niejaki 
Stanisław Kurzeja. Z opinii krążących w tamtych 
czasach po ich okolicy może stwierdzić, że niejaki 
Stanisław Kurzeja sam był napadnięty przez jakiś 
oddział ludzi w Piątkowej. Jednakże nie może 

-stwierdzić jednoznacznie u kogo i gdzie konkret­
nie miałoby to miejsce. I cóż panie Bieniek, 

oświadczenia te są podpisane przez ludzi, którzy państwa Maraśków, o którym to, świadku pan 
wg pana mieli stać się ofiarami „Raka"?. osobiście doskonale wie. Wie pan również, że 

Z wyżej zamieszczonego artykułu wynika, że · świadka tego· Stanisław Kurzeja ps. ,,Rak" Jkry­
dał pan ·,,Rakowi" ,,siódemkę'' wraz z magazyn- wał w czasie okupacji ·hitlerowskiej. Pozwolę sobie 
k'iem latem 1944 roku lub w okresie późniejszym, · tullaj Opisać przebieg tegoż zdarzenia, ponieważ 
a wkrótce zaczęły napływać z terenowych komó- · jest on· bardzo ważny w celu naświetlenia sprawy. 
rek wywiadu meldunki o mnożących się napadach Tutaj przytaczam relację naocznego świadka 
rabunkowych dokonywanych przez bandę „Ra- ,.. .. dwa dni przed napadem grupy Janczyka, śp. 
ka".,. Natomiast w ·oświadczeniu do rodziny Stanisław Kurzeja ps. ,,R.ak" powrócił ze zgrupo-
Stanisła;.,a, Ktirzeji z dn. 1991-04-28 pisze pan wania partyzantów· z Polany (nie wiem czy by/a to 
,, ... od początku 1944 r. a ściślej datując od jesieni miejscowość, czy też chodziło o polanę leśną), gdzie 
1943 r. żołnierze terenowej siatki wywiadowczej widział się i rozmawia/ z Wojciechem Janczykiem. 

.p_ocztylion 
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-c.d. ,,SPRAWY KURZEI'' 
sądeckiego podziemia, a więc Ruchu Ludowego, 
Batalionów Chłopskich i Armii Krajowej zaczęli 
nadsyłać meldunki do Powiatowej Delegatury 
Rządu (podziemne starostwo) o dokonywanych 
na wschód od Nowego Sącza napadach rabun­

i°kowych. Fakty te, zdaniem wywiadu miały być 
dziełem grupy _dowodzonej przez Stanisława Ku­
rzeję ps. ,,Rak" z Nowego Sącza" ... Przeciez wg 
pana Stanisław Kurzeja miał być skazany na 
śmierć. Może i był skazany, ale tylko i wyłącznie_ 
na sk1;1tek działań prowokatorów i osób fałszywie 
świadczących, jeżeli jest choć trochę prawdy w me­
ldunkach o których pan pisze. 
P anie Bieniek, wie pan doskonale o bardzo 

mocnym zaostrzeniu się stosunków między 
BCh i AK na naszym terenie w roku 1944, a raczej 
na jesieni tegoż roku. Pisze pan, że w nocy 5/6 
stycznia 1945 roku Wojciech Jańczyk ps. ,,Kosa" 
wraz z oddziałem poszedł wykonać wyrok śmierci 
na Stanisławie Kurzeji przebywającym w Piąr­
kowej Łęgi. Otóż tak szczęśliwie się składa, że 
mamy naocznego świadka całego zajścia w domu 

Cafy napad na nas zdarzy/ się oko/o godz. 2.00 
w·nocy. Pierwszymi słowami jednego z trójki. która 
wpadła do domu w Pią.tkowej by/o ,,.' .. oddaj z/oto, 
bo jak nie to cię zastrzelę ... ". W tym momencie 
t1slyszeliśmy strzały. Cala trójka pad/a na.ziemię, 
nam też kazano paść. Następnie pytali o Stanisława 
Kurzeję, bdpowiedzieliśmy, że go nie ma i nie wiemy 
kto strzela. Jak się później okazało jednym z tej 
trójki by/ Wojciech Janczyk. Po chwili usłyszeliśmy­
jęki przed domem, Janczyk ze swymi kompanami 
kazali nam pierwszym wyjść przed dom tj. gos­
podyni, gospodarzowi i mnie. w mroku nocy ujrzeli­
-śmy dwie postacie leżące, które· wspólnie z gos­
podarzami przynieśliśmy do dolJiu. Ja wraz z gos­
podarzami opatrzy/em rannych. Z całą odpowje­
dzialnością stwierdzam, że by/o ich tylko dwóch. 
Pytając ich po co przyszli i skąd (z jąkiego 
oddziału) są, jeden z nich odpowiedział, że on nie 
jest żadnym partyzantem, tylko zabrali go z łózka 
z domu. Po oko/o godzinie zjawili się ci sami 
osobnicy z furmanką pokrytą sianem i słomą. 
Zabrali na tę furmankę rannych i pojechali. Z całą 

. odpowiedzialnością stwierdzam, że Stanisław Ku­
rzeja strzela/ jedynie we wlaŚnej obronie, ponieważ 

· w nocy spodziewa/ się jedynie Niemców, którzy 
chcieli go zlikwidować." 

Idźmy jednak dalej, zachowując po.czucie od­
powiedzialności za słowa i chęć wyjawienia praw­
dy. Dlatego też udaliśmy się do niektórych człon­
ków rodzin osób, które zostały postr_zelcine w nocy 
5/6 stycznia 1945 roku. W kręgach pana Bieńka 
spotkaliśmy się z opi!\ią, że śp. Stanisław Kurzeja 
ps. ,,Rak" przepłacił rodziny zmarłych aby mil­
czały. Jest to ewidentna bzdura i wierutne kłamst­
wo. Nigdy żadnych rekompensat od Kurzeji ro­
dziny te nie ótrzymały, na_ dowód przytaczam 
jedn9 z oświadczeń:' ,, ... niniejszym oświadczam, że 
nie otrzymałam ja, ani moja rodzina żadnych dóbr 
·materitilnych ani żadnych innych od niejakiego 
Stanisława Kurzeji, którego nawet nie znam i nie 
zna/am ... " 
O . gromnie ważne i interesujące z punktu 

historycznego, a może nawet do wykorzys­
tania przez inne organy jest oświadczenie jakie 
otrzymaliśmy od jednego z partyzantów oddziału 
BCh. ,, ... O akcji „Kosy" tj. Wojciecha Janczyka 
w Piątkowej w dn. 5/6 stycznia 1945 roku wiem 
tylko tyle, że ludzie mówili, że poszli po z/oto.'' 

Powracając jednak do osoby śp. Stanisława 
Kurzeji ps. ,,Rak'' to muszę nadmienić, że był on 
aresztowany w roku 1945 przez UB. Aresztował 
go funkcjonariusz Urzędu Bezpieczeństwa w oso; 
bie Wojciecha Janczyka. Jak wynika z informacji 
p.aocznych świadków UB zwolniło po trzech go­
dzinach Stanisława Kurzeję, a następnie Wojciech 
Janczyk i jeszcze kilku udali się do rest. ,,Przy­
stań" na setkę i zabrali ze sobą Kurzeję. Dlaczego, 
skoro był to bandyta? ' 

Bardzo tragiczne w swojej tajemniczości są 
okoliczności śmierci doktora Szczepana Nie­
dźwiedzia i Józefa Górowskiego rolnika, którzy 
zostali prawdopodobnie zamordowani przez UB .. 
Przecież ci ludzie pomagali chorym i rannym 
partyzantom w okresie okupacji, jak również 
innym ludziom. Może zbyt dużo wiedzieli? 

A.K. (nazwisko znane redakcji) 
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T 
o była wyjątkowo długa · 
droga. Po 52 latach przy­
był do Nowego Sącza z An-

, glii major Tadeusz Zieliński, Sądecza­
nin, żołnierz generała Andersa odzna­
czony wie1oma orderami takimi jgk: 
Polonia Restituta, Krzyż Walecznych, 
Krzyż Zasługi, Srebrny Krzyż Zasługi 
z Mieczami, Krzyż Monte .Cassino, 
Gwiazda Italii, Brytyjska Gwiazda, Za 
Wojnę 1939 r. Dlaczego dopiero teraz, 
24 IX br.? To niezwykle dla mnie spot­
kanie. w gronie rodzinnym p. majora, 
które zostało nagrane przez ks. Kanoni­
ka Jana Zielińskiego, proboszcza z Za­
wady .. ,,Bo bylem na. czarnej Liście. Tak 
jak inni moi koledzy, którzy po powrocie 
do PRL zostali „osądzeni". Niektórzy 
z nich zlikwidowani. A ja będąc zastępcą 
pik. angielskiego, w gronie oficerów pol­
skich czek.ających na wyjazd do Polski, 
po wojnie przegnałem ,Judaszowskich" 
kaperownifsów PRL, grożąc im nawet 
bronią, bo mnie diablo poniosło po tym 
com pr?:eszedl w lagrach syberyjs­
kich". to nasze spotkanie zaczęło się 
jakby sielankowo4 bo byliśmy z p. Majo­
rem Tade�zem w (ym samym I Gimnaz­
jum klasycznego, dawnego typu. On ra­
zem ze śp. _żołnierzem września Stefani­
szynem i śp. Pa.,ą ( zginą/pod Piedimon­
te), a ja w młodszej klasie. w latach 
1929-31. Doswjna galeria naszych pro-

. fesorów otwarła się przed oczami naszej 
wyobraźni.i ożyła we wspomnieniach: 
dyr. Michał Pelczar, -którego podpis 
mam na świadectwie z 4 klasy i datą 27 . 
V/1931, P. Kopytko, F. Wzorek, Hada-

la, Szeworski, Derubski, Wiliński, Sera­
fin, Kozieł i inni. Kompanię wrześniową 
rozpoczął T. Zieliński jako porucznik 
rezerwy 15 Pułku Kawalerii w potycz­
kach pod Bogumiłem, Wielicftą, w wal­
ce o · Zamość i w lasach Bi/gorajskich. 
,, Tu właściwie był koniec kampanii wrze­
śniowej dla mnie. Ale przed wkroczeniem 
Armii Czerwonej, z rozkazu dowódcy 15 
Pułku wszyscy ofierowie, którzy przed 
wojną pracowali jako leśnicy na terenach 
przygranicznych Węgier i Rumunii 
otrzymali Żadanie: wrócić na miejsce 
pracy przed wrześniem 39 r. -Dobosza­
nka - Nadwórna ;- Zielona - w woj. 
stanisławowskim, · aby ułatwić przerzut 
ważnych osobistołci Rządu i wojsko­
wych do-Francji. Wypełniając to zadanie_ 
zostałem aresztowany przez NKWD 20 
X '39 r. Więzienie w Stanisławowie 
w ciemn�} .piwnicy, w wodzie ... Nocne· 
przesłuchiwania z poniewieraniem, z za­
straszaniem, kopaniem ... I wywóz pod 
Charków, gdzie byli więzieni inni ofice­
rowie, którzy dostali się do niewoli rosyj­
skiej. Tutaj przez 5 miesięcy siedziałam 
w izolatce.jak kazdy oficer polski. Celka 
3 na 4 metry,_surowy, wilgotny beton, 
· kamień ciężki jako kibel. Spać można 
bylÓ siedząc w rógu_celki z głową skiero­
waną na ,Judasza". Kawal czarnego 
chleba, zupa z głowy. niepewnej, ale 
z oczami ryby i mordercze przesluchi�a­
nia nocą. Dowożono nas. w klatce na 
stojąco. Tylko modlitwa i cichy śjJiew 
pobożny do'dawal nam otuchy. Potworna 
wilgoć sprawi/a, że nogami tylko na 
czworakach powłóczyłem. Ale i w tym 

GLOS SĄ_�ECKI 

dostrzegłem Opatrzność Bożą. Nocą 
trzymał straż stary życzliwy Rosjanin. 
,, Wytrzymaj jeszcze trochę, bo już przy­
gotowana lista na wyjazd, skąd się nie 
wraca". - Dowiedziałem się od niego, 
że w sąsiedniej Cflce jest Emil Nowak 
- mój znajomy. ,Zabrano go i zginą/ 
w Katyniu. Mnie pokopali, poturbowali, 
ale że nie .moglem .ustać to mnie zo-

Pisane w sutannie 

,,Idzie· 

żołnierz 

bore111. ... '' 

stawi/{ . W iyewnętrznej desperacji po­
wiedziałem im: u nas się psa nie. kopie, 
� wy w kom�niźmie kopiecie człowieka. 

·. Coś „wzdrygnę/o'' kornandirern i zosta­
łem na miejscu. Diięki życzliwości stare­
go straznika dostawałem różnych maści 
i z wolna zdcząlem · chodzić. Wreszcie 
odbył się sąd nade mną. Z paragrafu 
54/16 i 56/25, j�ko kapitalista i kolitr-

Ryszard Zielińsl<i 
ważnych władz -ustawodawczej, wy­
,konawczej· i sądowniczej - wszystko 

co ją gmatwa, jest dążeniem do demo­
kracji „stosowanej", czyli kalekiej; Sej­
mu nie trzeba ograniczać, a próby tego 

pod pretekstem ,}ontraktowości" obe-

o 
statnie tygodnie były niezmier­
nie burzliwe, oczywiście o ile 

patrzeć na nie z perspektywy 
sali sejmowej albo niektórych, szczegól­
nie telewizyjnych audycji wyborczych. 
W Sejmie, po sporach o ordynację 
i perypet1ach o nowelizację konstytucji 

lub o nią całą, nadeszła burża o pełno­
mocnictwa dla rządu, no i inne mniejsze 

burze także. Rozszalała się - akurat 
przed wyborami do nowego Sejmu. 
-propaganda przeciwsejmowa, woła­
jąca o tamowaniu przez Sejm reform, 
w · gruncie rzeczy nie będąca niczym 
innym Jak próbą wbicia ludziom do 

głów przekonania, że to nie-mnóstwo 

niespełnionych przez władze wykonaw­
cze obietnic, tylko Sejm jest winien 
rozczarowaniom społeczeństwa. Raz 
po raz szły strzały do sejmowej bramki, 
chętnie oddawane nawet zagranicą, 
w czasie oficjalnych wizyt, od dziwnej 
misji min. Zalewskiego, potem od wy­
powiedzi samego premiera, aż po miny 

. sekretarza Siwka, gdy mu przychodzi 

zaglądnąć do Sejmu. Jest to - u jed- · 
nych świadomą, u innych nieświadomą 

( ,.. 

cnego widzimy już teraz, ale one są 
· wymierzone nie w obecny, a w przyszły 
Sejm. Sejm po prostu TRZEBA DOB--grą o przyszły ustrój Polski. O to jaki RZE WYB RAC, posłać do niego ludzi 

on wyrośnie po strząśnięciu przed dwo-
ma laty socrealizmu z pleców .Polaków, .,.. wiedzących, że każdy wyłom w sys-. 
po „wojnie na górze" sprzed niespełna ternie parlamentarnym nigdy nie koń-
roku, po ciągłym rozczarowywaniu czy na jednorazowym akcie, zawsze 

społeczeństwa warunkami życia w no- rodzi następne, przeradza się. w cały 
wej Polsce . Warunkami, które doznały łańcuch zdarzeń. . 

· bolesnego kryzysu także w nowosądec- o wszem, w warunkach biedy i kry-
_kiej oświacie, służbie zdrowia, zatrud- zysu ludzi pociąga myś\, aby ktoś 
nieniu. Ale w całej Polsce można sobie , 'silną ręką zrobił z tym porządek. Jed­
zadawać dziś pytani'e -jak ten przy- "-nak mechanizmy historii są takie, _że . 
szły ustrój państwa (a w zależności od owo..,_,robienie porządku" igdy nie ma 
niego gospodarka), się ukształtuje, gdy kpńca. Mieliśmy 'w Polsce przykład: 
już nie tylko Prezydent, ale również marszałek Piłsudski zrobił w 1926 roku 
nowy Sejm będzie pochodził z całkowi- porządek. Ponieważ był prawdziwie· 
cie demokratycznych wyborów? Czy , wieikim człowiekiem, starał się potem 
będzie to ustrój parlamentarny ''prezr sam swoją samowładzę ograniczać: nie 

dencki, kanclerski, a w przełożeniu na rozpędził sejmu przeciw któremu wy-
język potoczny - sejmowładztwo czy stąpił, dał mu dotrwać dfkońca kąden-
cezaryzm prezydencki, albo premiero- cji (brakowało jeszcze dwa· lata), po-
wski? Który sprawniej fposłuży wycho- zwalił wybrać następny sejm według nie 

dŹeniu narodowego bytu z głębokiego zmienionej ·lirdynacji, aż do śmierci 
dołka? dopuszczał działalność opozycji, choć 
'O tóż wszystko to, co zaburza zapo- owo tylko „dopuszczanie" nie satys-

czątkowiiną po przełomie 1989 fakcjonowato naszego społeczeństwa . 
roku przez rząd-Tadeusza Mazowiec- Ale ledwo Marszałek począł opadać 
kiego drogę do trój-podziału równo- z si( buchnął proces brzeski, a ·g<ly 

- Życie szarzeje i kłopoty dnia cd--
dziennego mnożą się. Powiedzieć, że 
jestem „za", to·w jakimśrsensie wziąć 
odpowiedzialność. Ale to właśnie jest 
przesianiem tej kampanii wyborczej 
- powiedział Bronisław Geremek na 
spotkaniu z wyborcami w klubie „Piast" 
w Nowym·sączu. Powiedział również: 

- Trudności jakie przeżywamy na co 
dzień powodują, że wielu Polaków za­
stanawia się iść, czy nie iść do wyborów? 
Do wyborów trzeba iść koniecznie. Nie 
moze dojść do sytuacji, kiedy ktoś powie;. 

ze nowo wybrany sejm nie reprezentuje 
wszystkich. Proszę o uczestnictwo. 

- Unia Demokratyczna nie jesi par-
. tią antyprezydencką. Są i były konflikty, 
ale trzeba powiedzieć, że Pan Pre zydent 
nie zaakceptował podsuwanego Mu po­
glądu, że jest prezydentem tylko tych 
Polaków, którzy Go wybrali. Nie utł/-'O­
rzyl partii prezydenckiej, ani też nie 
udzieli! poparcia żadnym innym partiom. 
Pomiędzy PC a Unią Demokratyczną 
nie istnieje żadne porozumienie. Gdyby 
takie istniało byłbym przeciwny. 

... 

rewolucjonista otrzymałem 8 lat cięzkiej 
pracy. W 40 r. wiosną wywieźli nas do 
Kandalakszy nad granicę Finlandii. Tu 
praca przy rozładowywaniu towarów na 
stacji i budowaniu hangarów. Stan mego 
zdrowia był krytyczny, tak ze juz bylem 
między trupami z powodu śmiertelnej 
awitaminozy. Otwarcie zyly przez sani­
tariusza uratowało mnie. I wreszcie osta­
tnia stacja mojej drogi krzyżowej to 
praca w Peczorskim Zagłębiu Węglo­
wym. Peczpra-Usa-Workuta kojarzą 
się z· mitycznym Styksem i źe znienawi­
dzonym piekłem pozagrobowym. Ale 
tam ujrzeliśmy znak nadziei, kiedy . 
w czerwcu 41 r. straznik rzuci/ jakby od 
niechcenia gazetę z' opakowanego chleba 

"" . 

. 

i w niej wiadomość, ze Polacy ,,amnes-
tionowani" i już są „towarzyszami" po 
wybuchu wojliy"z Niemcami. I żaczęla się 
inna - szczęśliwa „odyseja" powrotu. 
Chleb na drogę, słoik grochu .•. D;oga 
stepami po dziesięciu zwalnianych, po­
ciąg co trzeci dzień. I wreszcie stacja 
Kot/as. Nie mogę zapomnieć ze stepu tej 
maleńkiej oazy, kiedy umierający piaWie 
z głodu natknęliśmy się na:szalas-glinia­
nkę wieczorem.a zakłopotana gospodyni 
dala nam tylko gotowanej wody. Bo mąż' 
na polowaniu. Ale kiedyśmy przed·spa� 
niem pomodlili się i zasp{ewali ,·, Wszyst­
kie npsze dzienne sprawy", rankiem jak 
Ćhlop wró_cil było juz śniadanie i coś. 
konkretnego. A gospodyni otwarła wie­
ko skrzyni, wyciągnę/a ikony święte, . 
mówiąc, ze doczekają się na miejsce 
honorowe na ścianie. A'poiem Kazachs­
tan, Uzbekis_tan i wigilia Bożego Naro0 

Piłsudski zamknął w 1935 roku oczy 
- zaraz kaleczenie demo�racji poszło 

dalej, wyrosła · B�reza Kartuska, roz­
brzmiały strzały policji do strajkują­
cych w '1937 roku chłopów. 

Jestem przekonany: każde pierwsze 
ograniczen,ie klasycznej demokracji pa­
rlamentarnej, NA.WSCHÓD OD RE­
NU zawsze skutkuje dl\lszymi ograni- · 
czeniami, niekiedy prowadzącymi aż 
do narodowych tragedii. 

D
- latego uważajcie Szano�ni Wy­

borcy.stawiając krzyżyki na kar­
tach (raczej w książeczkach) do gloso� 
wania. Wybierajcie z tych partii, o któ­
rych wiecie że pragną demokracji par­
lamentarnej, a nie tak czy inaczej okale­
czonej. Moja-UChS-Przymierze lista 
nr 36 - chce demokracji parlamentar­
nej, bez innych przymiotników. O in­
nych partiach trudno powiedzieć, z wy­
jątkierri.pnii Demokratycznej, ponie­
waż według mego rozumienia o demo­
kracji pąrlamen'tarnej inarzył i chyba 
sobie wdąż marzy Tadeusz Mazowie­
cki, podobnie jak ongiś c;ynił to Miko­
łajczyk, a potem, już po „zwycięstwie" 

'I.realsocjalizmu -Prymas Tysiąclecia. 
Ludzie z mojej listy 36 „Przymierza" 

(między ' wszystkimi chrześcijanami) 
marzą o spokoju, warunkach do pracy 
i godnego życia na emeryturze � a te 

może stworzyć tylko demokracja par­
lamentarna. 

- Niesprawiedliwe są te decyzje, 
które obcinają prawa, zwłaszcza emery­
tom i rencistom. Dlatego, ze mają oni 
prawo do tych świadczeń .. Państwo po­
winno wypełnić swoje zobowiązania. Ale 
z budżetu będzJe bardzo trudno. Trzeba 
uruchomić rezerwy, które każdy rząd 
ma. Do końca roku jest nierfaleko. Reze­
rwy muszą iść na oświatę. Unia Demo­
kratyczna !'waża, że w sferze edukacji 
oszczędności robić nie wolno. 

- W 1989 roku szliśmy do wyborów 
zjednoczeni pod sztandarem „S.�arno-
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dzenia 41 r. w Konimech. Tam już gen. 
Anders i bp Gawlina. _Diieci przerzucano 
do nas by je ochrzcić. Tarn spotkałem 
kleryka Rubina

! 
_późniejszego kardyna­

ła. A potem Liban, Palestyna, Wiochy, 
lądowanie w Torento. I tu_wesoly epizod: 
Niemcy wmawiali.. Wiochom, ze Polacy 
obcinqią uczy za współpracę z nimi.· 

Wyciszenie na ulicach. Dopiero jak zna­
leźliśmy kościelnego i kazali dzwonić na 
Msze Św., w których IYo}sko brało 
udział, mieszkańcy Wioch nabrali otu­
chy. Bra(em jeszcze udzi�l w bitwie 
o Monte Cassino. Podchpdziliśmy 3 ra­
zy. I/u bylem ranny. A potem już Anglia.· 
Kiedy w m·uzeum gen. Sikorskiego sprac 
wdzalem listę tych świętych bohaterów 
z Katynia, znalazle� imię i nazwisko� 
_mojego sąsiada z więziennej celi śp: 
Emila !:{owaka. I pamiętalerri o nim 
i innych wspólżolnierzach właśnie teraz 
12 IX br. na Jasnej Górze będąc bardzo 
blisko obrazu Matki Boskiej Częstocho­
wskiej' w celebrze ze swoim bratem ks. 
Janem". 

Jeżeli to wspomnienie ozywi. ducha 
patriotycznego szlachetnej młodzieży 
Nowego Sąqa i tej trochę zagubionej, 
; ,,święty gniew" posła Jacka K�ronia 
w_idoczny w jęgo ostatnim przemówieniu 
w parlamencie wstrząśnie „grzeszną" 
lewicą, bo jest i lewica nie grzeszna, io p. 

· major Zieliński i ja z nim rozmawiający 
będziemy na pewno razem ze wszystkimi. 
Polakami bardziej solidarni i serdeczniej 
iJedrioczen,i prze.d wyborami. Dla__dobra 
Ojczyzny nie tylko ziemskie}. 
, O. Władysław AUGUSTYNEK,S� 

Poseł Ryszard Zieliński kandydujący po­
nownie do Sejmu z listy UChS ,;Przymierze" 
nr 36 Fot. Artur SMOLEŃ 

ści". Po wyborach podzieliliśmy się. Na 
ile partii i partyjek podzielimy się teraz? 
Należę do tych, którzy chcieli utrzymać 
jedność. Nie ja wy1;1yślilem hasło „wojny 
na górze". 

- Jakie są plusy i minusy obecnego. 
sejmu? To bardzo tr.udne pytanie! Minu­

sem jest to, ze w obecnym parlamencie 
jest mnóstwo „byłych ludzi". Ludzi, któ­
rzy zostali tam posiani, którzy nie mają 
poczucia odpowiedziaJności przed nikim . 
Bo to nie wyborcy ich posiali, f' instytu­
cje. Dużym minusem jest to, że pojawia 
się zanik poczucia odpowiedżialności za 
państwo, a chęci wygadania się. Przez 
morze słów nie może przebić się 18 
przygoto.wanych ustaw gospodarczych. 
Obecny sejm dokonał zmiany ustroju. To 

, jest niewiarygodne! 
Tekst i zdjęcie: Jer:zy CEBULA 
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Porady kosmetyczne 

Pani Marii 

ze sklepu przy ul. s: Wyszyńskiego 2 (I piętro) 

· w Nowym Sączu 

COŚ DLA 

NASZYCH 

MILUSIŃSKICH 
' -

Kosmetyki Penaten są wypróbowanymi przez p�kolenia i sprawdzonymi 
przez lekarzy środkami do pielęgnacji dzieci. Wytwarzane są z naturalnych 
surowców i zawierają składniki o działaniu profilaktycznym i leczniczym, 
jak pantenól, lanolina,' wyciąg z rumianku, witamina E. Kosmetyki Pena ten 
są łagodne i delikatne. Nie zawierają barwników i środków konser­
wujących, dzięki czemu nie powodują uczuleń. Chronią przed odparzenia­
mi, łagodzą podrażnienia. Są klinicznie zbadane i zatwierdzone do użytku 
w Polsce przez Instytut Matki i Dziecka. Zawarte w nic;h składniki są 
gwarancją pielęgnacji dziecka. 

· W naszym 'sklepie dostaną Pań.stwo pełen zestaw kosmetyków firmy 
Penaten. Oferujemy więc ńiezawodne: krem, puder, szampon, balsam, 
oliwkę, mydło, płyn do kąpieli z oliwką Penaten, chusteczki nasączone tą 
oliwką oraz rumiankowy płyn do kąpieli. Polecamy także torbę Penaten, 
któ'ra 'zawiera przybory do pielęgnacji niemowlęcia: krem, chusteczki 
nasączone oliwką, krem „Bebe", gąbkę 'w kształcie kaczki i pieluchy dla 
noworodkó_w. Torba po 'rozłożeniu służy jako materacyk do kąpieli lub 
zmiany pieluch, Jest szczególnie wygodna i praktyczna w podróży. Torba 
Penaten - to znakomity prezent. 

Zapraszamy do naszego sklepu ! 

I ., 

POROZUMIENIE·_ 
z młodzieżą . . 

W 
ramach kampanii przedwy­
borczej odbyło się w N. Są­
czu spotkanie ministra sta­

nu Lecha Kaczyńskiego z młodzieżą 
szkół średnich. Zainteresowanie było 
ogromne. Sala widowiskowa Domu 
Kultury Kolejarza wypełniona do osta­
tniego miejsca i tak nie pomieściła 
wszystkich zainteresowanych. 

Pytano o opiaty za ·wyższe uczelnie, 
o sprawy służby wojskowej, wreszcie 
o kontakty z nowo powstałymi państ­
wami za wschodnią granicą. 

- Jakie daje Pan gwarancje, że chło­
pcy przebywający teraz w wojsku wrócą 
zdrowsi i silniejsi? 

-. Żadnych. Służba wojskowa na 
całym świecie wiąże się z pewnym nie­
bezpieczeństwem. W polskiej armii mó- · 
wi się o tzw. drugim życiu. Stosunki 
międzyludzkie oraz· podział na mlo- , 
dych i starych jest sforrµalizowany do 
granic możliwości. Ale i tak jest lepiej 
niż I O lat temu. 

Wiele emocji wzbudziła też sprawa 
kontaktów'Z EWG i NATO oraz Lit­
wą. Zdaniem L. Kaczyńskiego: 
- Bielecki mówi: ,,Droga do Europy 
prowadzi przez Niemcy". Mazowiecki 
natomiast bał się Niemców, nie nacis­
kał również na szybkie wycofanie wojsk 
radzieckich z Polski, dziękując tym 
sposobem za przychylność ZSRR na 
konferencji· 2 + 4. Niepi-zewi?ywal-

Fot. Jerzy CEBULA 

ność na granicy wschodniej zmusza nas 
do ciągłej gotowości. Jeśli chodzi o Lit­
wę -to można powiedzieć jednym zda­
niem: przyjażń nie może oznaczać bra­
ku zdecydowaąia. Nie' ukrywam, że 
przyszłość dla Polski to EWG. Kłopot 
w tym, iż żeby wstąpić do tej organizacji 
trzeba chęci dwóch stron, jak dotych­
czas mamy ją tylko my". 

Marek BEROWSKI 

NOWA PROPOZYCJA 

,,BAJTKA" 

Poszultuję 
stałych 

producentów 
boazerii 

i parldetu. I . I 
� 

wykonywane oryginalnym 

składem komputerowym 

Apple-Macintosh ifr:-·, 
wg kattJlogu 

PRINT Shop , · . 
I 

Zamówienia w·sklepach 

firmowych: ,,Bajtek" 

Kraków, Wiślna 8, 
tel. (012) 22-59-72 

Kra'ków,-Kalwaryjska 9, 
tel. (012) 56-54-52 

Nowy Sącz, SobieskiegC? 4 

47-56-47 

(Kraków) 
Ogłoszenia drobne e .,,.. 

� ŻALUZJE. MOŃTAŻ. GWARAN­
CJA. NOWY.SĄCZ, tel. 219-88. 

� Redak�ja tygodnika „Głos Sądecki"' 
oświadcza, że Jacek Jaworski nie jest 
naszym współpracownikiem i wizytów- / 
ki, którymi się legitymuje są nieważye. 

� Montaż żaluzji. Nowy Sącz, tel. 
257-55: 

�, Mieszkanie własnościowe (63 m 2) 
w Krynicy zamienię na podobne w No­
wym Sączu. Tel. 36-48 po 20.00. 

Ogłoszenia drobne e .,,.. 

Zawiadomienie 

Wójt Gminy Kamionka Wielka 

działając na podstawie art. 11 i 27 ustawy z dnia 12 lipca 1984· roku 
o planowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz.,U. Nr 17 z 1989 roku poz. 
99) oraz uchwały Rady Gminy z dnia 20 sierpnia 1991 roku nr 80/Xlll/91 
- zawiadamia zainteresowane osoby fizyczne i prawne o przystąpieniu 
·do korekty planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Kamionka 
Wielka. 

' ' 

Wszystkie zainteresowane osoby fizyczne i prawne mogą w terminie do 
dnia 25 października 1991 roku zgłosić swoje uwagi, postulaty i wnioski 
w Urzędzie Gminy w Kamionce ,Wielkiej celem ich rozpatrzenia. 

W przypadku nieuwzględnienia wniosku - wnioskodawcom zostanie 
udzielona odpowiedź wraz z uzasadnieniem. 

NIERUCHOMOŚCI 
DOMY 
MIESZKANIA 
Q,ZIALKI 
w Nowym Sączu i okolicach 

KORZYSTNIE KUPISZ , ' 
w Biurze Pośrednictwa 
,,PROPERTY" s.c. 

NOWY SĄ'CZ 
uf Kościuszki 7, 

9 20�75, 206-76 wewn. 204 
. . I ' 

•4iQ;,J.t4iH·• 

UWAGA! HURTOWNICY 

I ODBIORCY INDYWIDUALNI --

- ' 

gipsowe od 25 g� do l 00 g 
- - . - . .  
=sp0Jn1a w bardzo ładnym kształcie 

i kolorystyce wlewu. 
-

- · ofe(UJe tanio - ceny zbytu 

Spółdzielnia Inwalidów ;;SPÓJNIA" 
w Starym Sączu, ul. Węgierska 12 „b" 

Dział zbytu: tel. 607-86 
fax 607-87 
telex 0325660 
Centr. 607-80 do 8 
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Program I 

15.00 My dorośli 
15.30 Przez lądy i morza 

16.00 „Studio 7" proponuje 

.16.15 Dla młodych widzów: ,,Kwant" 
17 .15 Teleexpress 
17 .30- ,, Telemuzak""-magazyn muzyki roz­

rywkowej 
18.10 „Spin" -magazyn popularnonauko-

wy 
18.30 „Podróże do Polski" - reportaż 
18.50 Magazyn Katolicki 
19.15 Dobranoc: ,,Dziwne przygody kozioł­

ka Matołka" 
t9.30 Wiadomości 
20.05 „Wysokie napięcie" ,,Okruchy 

przeszłości" - serial krym. prod. 
franc., reż. Patrik Bromgools, wyk.: 
Evelyne Bouix, Jean Pierre Bouvier, 
Fabienne Babe, Francois Perrot 

21.35 Pegaz • 

22.00 Studio Wyborcze: 
- Unia Demokratyczna 
- NSZZ „Solidarność" 
- PSL - Sojusz Programowy 
- Porozumienie Obywatelskie „Cen-

trum" 
- Stronnictwo Narodowe 

- Konfederacja Pracodawców 
- Chrześcijańska Demokr<}cja 

- - ·Polskac Partia Ekologiczna „Zielo-
ni" 

- Unia Polityki Realnej 
- Sojusz Lewicy Demokratycznej 

22.55 Wiadomości wieczorne 

23.15 Przesianie Herberta: ,,Ze -szczytu scho­
dów" � recytuje Stanisław Brejdy­
gant 

23.20 „Sercem Polak ... " - w 132. rocznicę 
śmierci Fryderyka Chopina 

23.55 BBC - World Service 

.... ( Program li 

16.25 Powitanie 

16.30 Panorama 

16.40 „Pokolenia" 
17 .05 „Pół godziny nowoczesności" - pro­

gram Stefana Bratkowskiego 
17.35 „Cudowne lata" - ,,Kieszonkowe" 

- serial prod. USA 
18.00 Program lokalny 
18.30 Lokalny program wyborczy 
19.00 „Eurointegra - radóści i ,niepokoje" 

- film dok. Ewy Cendrowskiej 
19.30 Język francuski (3) 
20.00 Studio Sport; finał drużynowych Mię­

dzynarodowych Mistrzostw Polski 

w Tenisie Stołowym -- eliminacje Mi­
strzostw Europy w Piłce Nożnej 

21.00 Panorama 

21.20 Sport 
21.30 Studio· Teatralne „Dw.ójki": David 

Hare „Tajemna ekstaza", reż. Tomasz 
Zygadło, wyk.: Aleksandra Koniecz­
na, Marzena Trybała, Danuta Stenka, 
Marta Żak, Marcin Troński, Wojciech 
Malajkat 

23.10 Wieczory z Tadeuszem Kantorem: 
.,,Kantora historia sztuki" (2) 

24.00 Panorama 

PIĄTEK -18.10.1991 r. 

Program I· 

I 5.10 Tel(:wizja Edukacyjna zaprasza 
.I 5.30 Uniwersytet Nauczycielski: ,,Polacy 

1980-90 - konOikt i zmiana" 
16.00 „Studio 7" proponuje 
16.15 Dla najmłodszych : ,,Ciuchcia" 
17.05 Język angielski dla dzieci (13) 
17 .15 Teleexpress 

I 7.35 Tele-audio-video 
18.05 „Bill Cosby show" -serial prod. USA 

18.30 Raport 
19.00 „ReOex" - program publicystyczny 
19.15 Dobranoc: ,,Bouli" 
19.30 Wiadomości 

19.50 Wy!iorcze ABC 

20.05 ;,Miasteczko Twin Peaks" - serial 

prod. USA 

20.50 ABC ekonomii: ,,OECD - organiza­
cja współpracy gospodarczej i rozwo-
ju" 

21.00 Polskie ZOO (powtórzenie) 
-21.JO Zespól publicystyki ;;Zapis" przedsta­

wia ... 
22.00 Studio Wyborcze: 

- Wyborcza Akcja Katolicka 

- Kongres Liberalno-Demokratyczny 
- NSZZ Policjantów 
- Partia Chrzl!ścijańskich Demokratów 
-. Wyborczy Blok Mniejszości 
- Konfederatja Polski_ Niepodległej 
- Partia Wolności 

- Porozumienie Ludowe 

- Zdrowa Polska 

- Stronnictwo Demokratyczne 

- Unia Demokratyczna 
- NSZZ „Solidarność" 

23.10 Wiadomości wieczorne 
23.30 Przesianie Herberta: ,,Pan Cogito 

-powrót" -recytuje Stanisław Brej-
dygant 

23.35 Trzy dekady rocka w Polsce (4) 
0.40 BBC - World Service 

Program li 
' 

0

16.25 Powitanie 

16.30 Panorama 

16.40 ;,Pokolenia" - seri;il prod. USA , 
17.05 Archiwum Neptuna: ,,Bałtycka Atla-

ntyda" 
17.30-21.00 Program regionalny 
18.30 (ok.) Lokalny program :,vyborczy 
2LOO Panorama 

21.20 Sport 
21.30 Magazyn „102": Maciej Wierzyński 
22.00 „Przygody dobrego wojaka Szwejka" 

(2) - serial prod. austrac. 
. 23.00 „Lepiej późno niż wcale" - magazyn 

24.00 Panorana . •· 
0.05 „Lepiej późno niż wcale" - magazyn 

SOBOTA -19.10.1991 r. 

Program I 

7.30 Program dnia 

7.35 Wszystko ·o działce 
8.00 Wiacfomości poranne 

8.10 Rynek-agro 
8.4.0 „Na zdrowie" -program rekreacyjny 
9..00 „Ziarno" - program Red. Katolic-

kiej dla _dzieci i rodziców 
9.25 „5-10-15" -program dla dzieci i mło­

dzieży 
10.30 Język angielski dla dzieci (14) 
10.35 „Wojownicze.żółwie Ninja" -;-- serial 

anim. prod. USA 
10.55 Wojskowa _Akademia Technicźna 

--program publicystyczny 
11.20 Szkoła pod Zaglami 
11.50 Wiadomości 

12.00 Wędrówki dalekie i bliskie: ,,Polowa­
nie na zieloną mambę" - firn dok. 
prod. franc. 

12.40 My i świat 
13.00 „Siódemka" w „Jedynce": ,,Barque 

sacree" - przedstawienie baletowo­
pantomimiczne 

14.00 Walt Disney przedstawia: ,,Kacze 
opowieści" - ,,Wyścig o życie" (I) 

15.15 Z archiwum Teatru Telewizji (19}3): 
· Bertold Brecht „Kariera Artura Ui", 
reż. Jerzy Gruza, wyk.: Marek Wal­
czewski, Czesław Kalinowski, Janusz 
Bylczyński, Krzysztof Kowalewski, 
Jan Matyjaszkiewicz, Tadeusz Bialo­
szczyński, Eugeniusz Robaczewski, 
Leon Pietraszkiewicz, Jerzy Janusz­
kiewicz, Stanisław Jasiukiewicz.i inni 

17.15 Teleexpress 
17.35 „Butik" - magazyn Grażyny Szcześ0• 

niak 
18.20 „Detektyw w sutannie" - ,,Gdzie jest 

nieboszczyk?" '-- serial prcxl. USA 
19.15 Dobranoc: ,,Domel" 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.15 „Kręte schody" - film fab. prod. 

USA (I 946 r., 8o··min.), reż. Robert 
Siódmak, wyk.: Dorothy McQuire, 
George Brent, Ethel Barrymore 

21.35 Sportowa sobota 

22.00 Studio Wyborcze: 
- PSL - Sojusz Programowy 
- Ruch Chrześcijańsko-Społeczny 

,,Przymierze'' 
- Porozumienie Obywatelskie „Cen-

trum" 
- Stronnictwo Narodowe 
- Solidarność Pracy 
- Koalicja Polskiej Partii Ekologicz, 
. . nej i Polskiej Partii Zielonych 

� Chrześcijańska Demokracja 
- Białoruski Komitet Wyborczy 
- Polski Związek Zachodni 
- Unia Polityki Realnej 
- Sojusz Lewicy Demokratycznej 
- Wyborcza Akcja Katolicka 

23.10 Wiadomości wieczorne 

23.30 Przesianie Herberta: ,,Do Ryszarda 

Krynickiego - list" 
23.35 „Łowca" - film sensac. prod: USA 

(1986 r., I 19 min.), reż. Micliael 
Mann, wyk.: William Peterson, Kim 
Greist, Joan Allen 

Program li 

'7.30 Panorama 
7.35 „Peryskop" - magazyn wojskowy 
8.00 Dla dzieci: ,,Ulica Sezamkowa" 
9.00 Magazyn telewizji śniadaniowej 

• 9.30 Klasztory polskie 
10.00 CNN 
IO.JO Magazyn telewizji śniadaniowej 
10.40 „Tacy ·sami" - program w języku 

migowym 

11.00 Polska Kronika Filmowa 
11. ro Akademia Polskiego Filmu: ,,Zimowy 

· zmierzch" (1957 r., 91 min.), reż. Sta­
nisław Lenartowicz, wyk.: Włodzi­
mierz Ziembiński, Maria Kierzkowa, 
Zygmunt Zintel, Lidia Borowczyk, 
Maria Ciesielska 

13.00 Zwierzęta świata: ,,Bezcenna przyro­
da" (5)-,,Palący problem-Amazo­
nia" (1) -film dok. prod. ang. 

13.20 „Klub Yuppies?" -program dla mło-
dzieży 

14.00 Videojunior 
14.30 Express reporterów 
15.00 Program dnia 

15.05 „Wielka gra" - teleturniej 
16.05 „6 z 49" - teleturniej 
16.30 Panorama 

16.40 „Pan wzywał, milordzie?" - setjal 

prod. ang. 
17.30 „Jetsonowie" :_ serial anim. prod. 

USA 
18.00 Program lgkalny 
18.30 Lokalny program _wyborczy 
19.00 „Camerata 2" - !llagazyn muzyczny 
19.30 „Galeria . 38 milionów" - plener 
. , w Białowieży 

20.00 „Chopin w barwach jesieni"· - fes­
tiwal chopinowski w Natolinie 

20.40 Vademecum teatromana: ,,Teatr Sta-

:at.Os� -śĄDEci<,1 
--� - .--,,�- - ·- .. -· 

ry w Krakowie" 
21.00 Panorama 

21.20 Słowo na niedzielę 
21.25 „Bez znieczulenia" -program Wies-, 

lawa Walendziaka 
21.45 „Kennedy" (7) - serial prod. USA 
22.45 Klub rockowy „Dwójki" 
24.00 Panorama 
0.05 Klub rockowy „Dwójki" 

NIEDZIELA_:_ 20.10.1991 r. 

Program I 

7.55 Program dnia 

8.00 Tydzień 
9.00 Teleranek 

10.00. JęzyJ<. apgielski dla dzieci {15) 
10.05 ,,Dzieci z Bullerbyn" (7-ost.) -serial 

prod. szwedz. 
10.30 „A)-Kibla -kierunek-na Mekkę" (6) 

-,,Tańczący derwisze" -serial dok. 
prod. hiszp. 

11.00 Notowania, czyli co się opłaca rol­
nikowi 

I 1.25 Telewizyjny koncert życzeń 
11.55 „Armie świata - pokojowe misje" 

· - magazyn 'publicystyczny 
12.20 Tęczowy music-box: ,,Muzzy jedzie na 

wakacje" - spekt�kl w wykonaniu 
aktorów angielskich 

13.05 Magazyn „Morze" ' 
13.25 Dzieje kultury polskiej: ,,Jagiellono­

wie" (2} -film dok. Andrzeja Sapiji 
I 4.30 Pieprz i wanilia -W krainach zielone­

go smoka i śpiewających syren: ,,Lata­
jące smoki". 

15.10 Telewizjer . . 
15.30 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: Frie­

drich Diirrenmatt „Herkules i stajnia 
· Augiasza", reż. Stanisław Lenarto­
wicz, wyk.: Stanisław Melski, Jerzy 
Schejbal, Teresa Sawicka, Małgorzata 
Ostrowska 

17.00 Na cenzurowanym {I) 
17.15 Teleexpress 
17.35 Na cenzurowanym (2) 
18.10 „Synowie i córki" (3) - serial pród. 

USA 
19.00 Wieczorynka: Walt Disney przedsta­

wia - ,;Gumisie" 
19.30 Wiadomości 

20.05 „Uśmiechy szczęścia" (6-ost.)-serial 

prod. USA 

20
°
.50 Sportową niedziela 

21-:-1.0 7 dni - świat 
'2·1.45 Raport o stanie kultury-
22.00 Studio Wyborcze: 

- Kongres Liberalno-Demokratyczny 
- Partia Chrześcijańskich Demokra-

tów 
- Blok Ludowo-Chrześcijański 
- Konfederacja Polski Niepodległej 
� Porozumienie Ludowe 

- Zdrowa Polska 

- Stronnictwo Demokratyczne 
- Polska Partia Przyjaciół Piwa 
- Unia Demokratyczna 

- NSZZ „Solidarność" 
- PSL - Sojusz Programowy 

23.10 Wiadomości wieczorne, 
23.30 Przesianie Herberta: ,,17 IX-Józefo­

wi Czapskiemu" -recytuje Stanisław 
Brejdygant 

Program li 

ny polskiej muzyce rockowej 
18.00 Sportowy hit 
18.10 „Kraje, narody, wydarzenia" 
18.50 „Alf' - serial produkcji USA 

19.15 Dobranoc „Reksio" 
19.30 Wiadomości 
2Ó.05 Teatr telewizji - Alexandre Dumas 

,,Kean" (2), reż. Wojciech Adamczyk, 
wyk.: Janusz Gajos, Joanna Szczep­
kowska, Anna Romantowska, Włady-· 
sław Kowalski, Marek Bargiełowski, 
Karol Strasburger, Grażyna Marzec 
i inni. 

21.50 „ABC ekonomii" -klauzula najwyż­
szego uprzywilejowania 

22.00 Studio wyborcze 

-'-- Porozumienie Obywatelskie Centrum 
- Partia X 

• - Solidarnosć Pracy 
- Koalicja Polskiej Partii Ekolo-

. gicznej i Polskiej Partii Zielonych 
- Chrześcijańska Demokracja 
- Polska Partia Ekologiczna Zieloni 
- Unia Polityki Realnej 
- Mniejszość Niemiecka 
- Sojusz Lewicy Demokratycznej 
- Ruch Demokratyczno-Społeczny 
- Wyborcza Akcja Katolicka 

- -'Kongres Liberalno-Demokratycz-
. ny '1a. , 
- Partia Chrześcijańskich Demokra-

tów 
23.05 Wiadomości wieczorne 

23.25 Przesianie Herberta 

23.35 BBC - World Service 

Program li 

16.25 Powitanie 
16.30 ćl 'anorama 
16.40 „Pokolenia" -serial produkcji USA 

I 7 .05 Magazyn Piłkarski „Cel" 
17 .35 „l:ekarz też człowiek" (7) -,,Eduka-. 

cja Daniela" - serial produkcji an-
gielskiej 

18.00 Pr�am lokalny 
18.30 Lokalny program wyborczy 
19.00 „Ojczyzna -Polszczyzna" -grama-

tyka - stylistyka 
19.20 Zapraszamy do „dwójki" 
19.30 Język niemiecki (4) 
20.00 „Sąsiedzi" (Litwa, Białoruś, Ukraina, 

Rosja - dzisiaj) 
21.00 Panorama 

'21.20 Sport 
21.30 · ,,Z dziejów parlamentaryzmu" 
21.50 ,,Marie w błękitnym mundurze" 

-,,Bańka mydlana" -serial produ­
kcji francuskiej 

23.10 „Ekstra" (4) - ,,Prawo i porządek" 
- film dokumentalny produkcji an-
gielskiej ·. 

24.00 Panorama 

WTOREK-22.10.1991 r. 

Program I 

15:oo Kolą_rowe przemiany 
15. I 5 Sezam - magazyn populanrnnauko-

wy 
15.45 Klub Midi 
16.00 Studio 7 proponuje 

16.15 Dla dzieci: ,,Tik-Tak" oraz film „Ba­
mse - najsilniejszy niedźwiadek na 

świecie" -serial produkcji szwedzltiej 
· 17.05 Język angielski dla dzieci (16) 

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłyszących) 17.15 Teleexpress 
8.00 Dla dzieci: ,,Ulica Sezamkowa" J 7.30 „Listy O gospodarce" 
9.00 Film dla niesłyszących: ,,Uśmiechy szczę- 18.00 „Piłkarska kadra czeka" 

ścia" (6-ost) - serial prod. USA 18. JO „W Sej!JJ.ie i w Sen;icie" 
10.00 CNN 18.30 „Królik Bugs przedstawia" - serial 
IO.IO Magazyn przechodnia animowany produkcji USA 10.20 Program lokalny 18.55 Wywiad tygodnia 10.50 „Animals" - program 'e1rnlogiczny 19.15 Dobranoc vPif i Herkulesi' I 1.30 Podrqże w czasie i przestrzeni: ,,Dzień, 19.30 Wiadomości w którym zmieni się Wszechświat" (4) 20.05 „Ce�arąkie polowanie"_ film fabula-- serial cl.ok. prod. ang. rnyijirodukcji radzieckiej (rok produk-12.15 Zwierząta wokół nas: ,,Podaj łapę" cji 1989 _ 105 min.),, reż. Witalij 12.30 Express Dimanche 
)2.45 Jazz w „Remoncie" Kielnikow, wyk.: Swietłana Kriuszko-
3 O , d 

wa, Nikołaj Jeremienko, Anna Samo-l .I 100 pytan o... kina. · 
13.50 „Przecież to zńamy ... " - program 

Waldemara Malickiego · 21 .55 „ABC ekonomii" -polityka rozwoju 
I 4.) O Kino familijne: ,,Daktar.i" (7)-serial regionalnego 

prod. USA - �2.00 Studio wyborcze 
15.00 Gość „Dwójki'' · - Kónfederacja Polski Niepodległej 
15.10 „Polacy" - film dok. - Porozumienie Ludowe 
· 15.50 „Mini lista przebojów" - parollia - Zdrowa -Polska 

znanych wykonaw_ców muzyki rozry- - Polska Partia Przyjaciół Piwa 
wkowej w wyk. dzieci - Unia Demokratycżna' 

• 

16.25 Program dnia - NSZZ Solidarność 
16 . .30 Panorama - PSL - Sojusz Programowy 

. 16.40 „Rebusy" � teleturniej - Porozumienie Obywatelskie Cent-
17.00 Studio Sport: -finały Międzynarodo- rum 

wych Mistrzostw Polski w T_enisie Sto-
łowym - Katowice.'91 

18.00 „Bliżej świata" - przegląd telewizji 

satelitarnych 
19.00 Wydarzenie tygodnia 
19.30 Wielkie soprany w Termach Caracalli: 

śpiewają - Marilyn H9rne, Mariella 

Devia, · Aprile Millo, Lucia Aliberti, 
Eva Marton, Giusy Davinu, Cecilia 
Gasdia 

21.00 Panorama 

21.20 „Skandai w miasteczku" -film fab. 
prod. USA (1988 r., 92 min.), rei 
Anthony Page, wyk.: Raquel Welch, 
Christa Danton, Francois Lee McCa­
m 

22.55 Okolice jazzu: ,,Gwiazdy wytwórni 
.płytowej Stax''. (2) 

24.00 Panorama, 

PONIEDZIAŁEK -21.10.1991 r. 

Program I 

15.30 Uniwersytet nauczycielski. Prezentac-­
je -oblicze szkoły -collegium, gim­
nasium et liceum resoviense 

16.00 Studio 7 proponuje 

J6.15 „Luz" - program nastolatków 
17, 15 Teleexpress 
I 7 .35 „Rokendroler" � program poświęco-

. ,. 

.. 

'· 

, 

·Strd'ria 7 

- Chrześcijańska Demokracja 

23.05 Wiadomości wieczorne 

23.30 BBC - World service 

Program li 

16.25 Powitanie 

16.30 Panorama 
16.40 „Pokolenia" -serial produkcji USA 
17.05 Przegląo kronik filmowych 

17.35 „Pod wspólnym dachem" - ,,Zgad­
nij, kto przyjdzie na kolację?" -serial 

produkcji francuskiej 
18.00 Program Jokalny 
18.30 Lokalny program wyborczy 
19.00 „Ciebie, Boga, wysławiamy ... " 
19.30 Język angielski (4) 
20.00 „Ku.lisy" -,,Tallin-wrzesień 1991" 

- l'eportaż o Estonii 
20.30 „Mistrzowie współczesnego kina" 

- Henryk Kuzniak. 
2 LOO Panorama , 
21.20·Sport 
2J.30 �,Obrazki z Sieradzkiego" -reportaż 
22.00 „Lorca- - śmierć poety" - (4) 

- ,,Rozdarcie" -�serial produkcji 

hiszpańskiej 
23.00 „Non Stop Kolor" - magazyn 
24.00 Panorama 

ŚRODA -23.10.1991 r. 

Program I 

15.00 Wielkie spory Polaków - prawda 
o Lenino 

15.30 Uniwersytet nauczycielski ;-- nauka 
demokracji - ekologia - norma eu­
ropejska 

16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Kino nastolatków: ,,Wychowawca" 

(8) - serial produkcji USA 
16.40 „Sami o sobie" - magazyn nastolat­

ków· 
17.15 Teleexpress 

17.35 „Kinomania" -program Krzysztofa 
Gostkowskiego 

18.00 „Klinika zdrowego 'człowieka"� na- · 
groda 

18.20 „Polska z oddali" - Jan Nowak-. 
-J,eziorański 

18.30 „Encyklopedia U wojny światowej" 
- podwodna wojna (3) 

19.00 „Zielona linia" - program redakcji 
· rolnej -

(9.15 Dobranoc „Opowieści Wełniaczka" 
19.30 Wiadomości 

19.50 Wyborcze ABC 

20.05 „Dynastia" - serial produkcji USA 
21'.00 „ABC ekonomii" - automatyzacja 

21.05 Spotkanie z rzecznikiem praw obywa-
telskich - prof. Ewa Łętowska 

21.20 Studio sport -Il runda europejskich 
pucharów w piłce nożnej 

22.00 Studio wyborcze 
- Polski Związek Zachodni 

- Unia Polityki Realnej 
- Sojusz Lewicy Demokraty'cznej 
- Wyborcza Akcja Katolicka 
- Kongres Liberalno-Demokratyczny 
- Partia Chrześcijańskich Demokra-

tów � 
- Blok Ludo,wo-Chrześcijański 

- Konfederacja Polski Niepodległej 
- Porozumienie Ludowe 

- Zdrowa Polska' 
23.05 Wiadomości wieczorne 
23.30 BBC - World service 

Program li 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 

16 
. 
.40 „Pokolenia" -serial produkcji USA 

17.05 „Meandry architektury"· - ,,Zielone 
ozdoby" 

17.35 ,,M.A.S.H." - serial produkcji USA 

18.00 Program lokalny 
18.30 Lokalny program wyborczy 
19.00 „Seans filmowy" - program · Ewy 

Banaszkiewicz 
19.30 Język angielski (34) 
20.00 Nagrody brytyjskiegO przemysłu mu-

zycznego (2) 
21 .00 Panorama 
21.20 „Żegnaj Moskwo" - film fabularny 

produkcji włoskiej (rok produkcji 
1987-97 min.),'reż. Mauro Bologini­
ni, wyk.: Liv Ullmann, Daniel Olb-
rychski 

23.00 Sport 
23.10 Stan krytyczny 
24.00 Panorama 

/ 

-
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·Strona 8 

„Zakablowali" żurnalistów 
Fot. Jerzy CEBULA 

W. . piątek rędak
.
cyjny telefón zamilkt 

Zgłoszenie usterki nie · poprawiło 
tego stanu rzeczy do następnego wtorku. 
W ten też dzień ze ściany budynku nie-. 
spodziewanie zwisły kable. Minął kolejny 
tydzień. Sygnału w słuchawce nie było 
nadal. Pojawiło się natomaśt trzech pa­
nów i jeszcze większa mnogość kabli, 
których poplątanie jednoznacznie obna� · 
żało stan naszej telefonii. Nie to jest 
najdziwniejsze. Wszak w Poisce na telefon 
czeka się nie tygodniami lecz dzieŚięcio­
leciami. Upokarzające-jest natomiast to, 
że służby podległe panu inz. Tadeuszowi 
Wolfowi nie zadały sobie choćby (telefoni­
cznego) trudu uprzedzenia ńas o czaso­
wym (w Bogu nadzieja) wyłączeniu linii. 
Dobrze, że maszynistom nikt w tajemnicy 
nie rozkręca torów do reperacji. 

* 

""' l est „Klitka u Witka'\ Stoi nie .opodal 
Rynku i kupuje się tam pizzę oraz 

eczup: Jest też „Chatka u· Władka". 
O wiele mniej okazała. Stoi obok stacji 
CPN· przy ul. Tarnowskiej. Kupuje się 
tam napoje. Znając trend rozwojowy na­
szej gospodarki czekamy na szyld ·,,Lepia­
nka u Danka", ;,Dziura u Artura", lub 
,,Dziurka u Jurka". 

* 

M 
iejskie Przedsiębiorstwo· Gospoda­
rki Komunalnej i Mieszkaniowej 

em 12.000 dolarów zakupiło w Danii 

żal mi jej, nigdy nie ruszała się poza 
okolice Nowego Sącza, raz była w Tar­
nowie, nie dojechała nawet do Krako­
wa. Wielkie poruszenie wywołał jej 
udział w odpuście w Tuchowie i w Gry­
bowie. To wszystkie podróże Femci. 
Całą młodość spędziła pochylona nad 
maszyną ze szpilkami w ustach. Dob­
rze, że choć teraz ma spokojne i lekkie 
zajęcie u pani Gralewskiej. Ledwo do­
piero wraca do równowagi po tragicz­
nej śmierci Julci. Krótko znałam tę 

. siostrzenicę i do dziś jestem pod jej 
urokiem, jaki na mnie wywarła. Wyob­
rażam sobie jakim dramatem była jej 
niespodziewana i zaskakująca śmierć. 
Nic nie odpowiedziałam na zarzut Fe­
mci, po co drażnić ją? Ale czy mogłam 
nie wziąć udziału w pogrzebie panny 
iadwigi Zielińskiej, nauczycielki uko­
chanej przez uczennice? Zmarła liczyła_ 
trzydzieści sześć lat, była więc o dziesięć 
lat ode mnie młodsza. Ile było nad 
mogiłą płaczu; ile wspomin'ania. Z cme­
ntarza wracałam z panią Józefą Kra­
szewską i dowiedziałam się ·różnych 
nowinek o nauczycielkach. Chcę wie­
dzieć coś o osobach, z którymi wkrótce 
będę pracować. 

Musiałam złożyć wizytę doktorost­
wu Dudzińskim, którzy od kilku lat 
mieszkają w Nowvm Sączu. Przysłał 

., 
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auto-karawan marki Ford-Granada. Zastą­
pi on.zardzewiałą Nysę, ktora dotychczas 
używana była w kondµktach żałobnych. 

* 

P 
an Lech Kaczyński lfandydujący z ra­
mienia Porozumienia Obywatelskie­

go Centrum do Sejmu RP z okręgu Nowy 
Sącz zapytał w telewizyjnym programie: 
.. czy nie ma lepszych kandydatów w N. 

Sączu od tych, które wystawiono?" Może 
i są? Myśmy nie wysta\liiilli. A fe, panie 
Lechu. 

* 

d leż tu taniej niż w warszawskim barze 
. mlecznym! - wykrzyknął Kazimierz 

orawski, prezes Unii Chrześcijańsko­
'Spoiecznej, Rtóry · za kolację dla 5 osób 
zapłacił .w sądeckiej „Bonie" około 170 
tys. z!. 

* 

f ani dr Janina Bąnacli:ows a ·z Pół­
rzeczek w gminie Jurków jest dociek­

ą· kobietą> Wyczytała w 'gazetach (m.in. 
,;GK"), że głosowanie wniosku o dymisję 
·rządu fana. Krzysztofa Bieleckiego było 
imienne. Pani Banachowska napisała więc 
list do marszałka Mikołaja Kozakiewicza 
prosząc o opublikowanie w środkach ma­
sowego prżekazu listy posłów głosujących 
za oraz przeciw dymisji. Z Kancelarii 
Sejmu nadeszła odpowiedł, w której dr 
Stanisław Winiarczyk - główny specjalis­
ta w Gabinecie Szefa Kancelarii Sejmu, 
oświadcza:; że głosowanie o dymisję rządu 
---: zgodnie z postańowieniem Sejmu -nie 
było imienne. Kto więc kłamie, czy_:_ jak 
zwykle - prasa?� .. 

* 

·
!? 

olar w górę, złotówka ... ech, szkoda 
gadać! Anonimowy rozmówca ze 

s er iwiązanych z bankowością poinfor­
mował nas,.że powodem braku.kredytów 
w sądeckich (i nie tylko sądeckich) ban­
kąch jest denominacja złotówki. Operacja 
ma potrwać do końca roku, a być. może 
w styczniu będziemy kupować bułki po 
groszu, a krowę za 100 zł. Tak.jak w dob­
rych latach przedwojennych .... 

* 

U czniowie szkoły nr „18" w Nowym 
Sączu mieli 2 dni laby. Powód? Żół­

taczka. Ale podobno sprawy nie ma, bo 
tyJko sześcioro dzieci przebywa w Szpita­
lu. (as) 

mnie do nich znajomy ze Lwowa, przy­
jaciel młodości doktora. Spędziłam 
z tymi ciekawymi ludźmi mile czas i nie 
spotkała mnie żadna przykrość z pow­
odu Sybiru, jak się to nieraz zdarza. 
Doktor Jan Dudziński przebywał rów­
nież na zesłaniu i stąd nasze dobre. 
porozumi�nie. Żona doktora, pani He-

. lena, pochodzi ze znanej, patriotycznej 

T 
adeusz Miech zwany „Łysym" 
dał się ponieść dzi�:pi'nnemu 

. upodobaniu do symboli i wy­
znaczy! na trzeciego września datę roz­
poczęcia swych prywatnych łowów. 
Dziesięć lat temu, trzeciego września, 
skazano go_na weloletnie więzienie, ale · 
wprawio·na w ruch maszynka amnestii 
i ułaskawień zawiodła go na powrót na 
ścieżki wolności. Przez pól roku szukał 
na własną rękę. Teraz zaś, kiedy już 
zamknął akta, nie pozostało mu nic 
innego, jak tylko czu�ać nad wykona­
niem planu . 

Ogolił się. W lustrze widać było 
twarz człowieka jeszcze mlodegó, o ost­
rych rysach -i cerze jakby z gumy. To 
ślad długiego pobytu w więzieniu .. Spod 
prostych, niezbyt gęstych brwi patrzyły 
niespokojne oczy. Tadeusz. Miech n,i.e 
napotka!, nawet wśród najbardziej za­
twardziałych tówarzyszy niedoli, aru 
jednego, który po�rafiłby przez dłuższy 
czas wytrzymać spojrzenie jego żółtych 
oczu, nieruchomych oczu gada. 

Poziomo: 

I - coś zagadkowego 
7 - miasto japońskie, ofiara bomby 

atomowej 
- 8 - patka z tyłu płaszcza 
9 --'- matka Kaliguli �.cesarza rzym­

skiego 
11 - pojazd napędzany siłą mięśni Na jego liście figur9wało pięć na­

zwisk. Pięć nazwisk ludzi, którzy spo­
kojnie, bez- zmrużenia oczu, bez cienia 
motywu wydali na niego wyrok. Gdyby 
istniał _taki motyw, byłby zdolny zro­
zumieć ,pojęcie przebaczenia. 

-14 - aut 

Kiedy miał już wychodzić, uświado­
mił sobie ze zdumieniem, że razjeszcze 
analizuje całą sytuację. Czul, że jego; 
najgłębsze uczucia są· bardzÓ pogmat­
wane. Najwyraźniej wyodrębniło się 
wspomni"<nie jątrzącego ocżekiwania, 
które nie opuszczało go podczas dłu­
gich nocy spędzonych w celi, przekon­
anie, że padł ofiarą straszliwej niespra­
wiedliwości'; oraz potworna. żądza ze­
msty. Przed dziesięciu laty pozbawił 
życia niewierną żonę i uznał, że miał 
prawo tak zrobić. Nie czuł się winien, 
nie zasłuży! na to, co go spotkało. 

Z walizką w ręku ._ zszedł na dól,_ . 
wsiadł do taksówki,_która zawiozła go 
na ul. Narutowicza. Stojąc przed wyso� 
ką kamienicą nie mógł się oprzeć i wy­
ciągną! listę z kieszeni. Później spraw­
.dził, czy lancet znajduje się w walizce na 
swoim miejscu. Potem wyjął długopis 
i z największą ·starannością postawił ł,' 
krzyżyk przy drugim nazwisku: Arnold 
Cholewka. ,, (cdn) 

... 

'i stale co� staje mi na drodze. To 
znów Wałek. namówił mnie na przed­
stawienie · do Domu Robotniczego, 
w którym występował w roli lokaja. · 
Terat kolejowy przypadł mi do gustu, 
w niczym nie ustępuje teatrQm amator­
skim Krakowa czy Lwowa. Oczywiście 
teatr w „Sokole" uważa się za wartoś­
ciowszy, niemniej ja nie widzę różnicy, 

18 - ojciec Ikara 
19 - pieniądz u.wschodnich sąsiadów 
20 - rzeka w Austrii; prawy dopływ 

Dunaju 
23 -'- arka 
25 - miasto i wyspa u wybrzeży Tan­

zanii· 
28 - wynalazł żarówkę 

MY-śLI . ' 
· N :EoŁu'orn'. 

Czasami, gdy spojrzę na swo­
je dzieci, mówię do siebie: ,,Li­
lian, powinnaś była zost.ać dzie-
wicą': ; · · 

Bush nie jes} typmyy� prezy-
dentem, bo· tiie umie kła}llać. 

'Zawsze ma do tego rzecznika. 
N� szczęście ,są typowi_prezyde­
nc1. 

Tak" wiele· pięknych kobiet 
i tak mało ·czasu: · 

duże wiadomości, zadawali trafne pyta­
nia i zaimponowali mi swą wiedzą 
polityczną. Nie na darmo mówi się 
o przodującym, ośrodku socjalistycz­
nym w warsztatach kolejowych w No­
wym Sączu. Nasi kolejarze .słyną na 
całą Galicję . .Po spotkaniu rozmawia­
łam jeszcze z panem Markiem i do 
domu wróciłam fiakrem po dziesiątej. 

Gabriela· Danielewicz 

(4) 

Z ·pamięt11ika sądeczanki 
rodziny Kirkorów. Para ta' wniosła 
świeży powiew do naszego miasta z ra-
cji swych przekonań iobycia w wielkim 
�wiecie. Pani Helena jest muzykalna, 
uczyła się gry w konserwatorium 
i w moim pojęciu jest wirtuozem. Napi­
szę jeszcze obszerniej o doktorostwu, 
którzy zaprosili mnie do siebie. Jaka 
szkoda, że z powodu choroby mamy nie 
mogą mnie rewizytować. 

gdyż szczery zapał i d�że zaangażowa­
nie kolejarzy niweluje wszystkie ·man­
kamenty. Nazajutrz przyjechał do.No­
wego . Sącza doktor Zygmunt M_arek 
z Krakowa, adwokat, znany socjalista 
i poseł. Zetknęłam-się z nim w Krako­
wie, znam osobiście jego żonę, lekarkę, 
poszłam więc ·posłuchać jego odczytu. 
Zdziwiła mnie reakcja sądeckich kole­
jarzy na mową pana Marka. Wykazali 

. . . 

Panowało już poruszenie. Ojciec z Fem-
. cią stali w ok-nach, Kaziu zdenerwowa­
ny przemierza! nerwowo sionkę. Jad­
wiżka nie na żarty przestraszyła się 
moją długą nieobecnością. Wzruszyli 
mnie swą troską, tylko nie mogę pojąć 
dlaczego tu na J;>iekle tak wolno i niepo­
strŻeżenie wkrada się postęp. Ojci.ec 
wciąż uważa mnie za młodą ·panienkę, 
a przecież mam czterdzieści sześć lat. 

29 - ... - Zdrój; uzdrowisko w Kot-
linie Kłodzkiej 

30 - stolica Angoli 

Pionowo: 

l - legendarna krain.a bogactwa 
2 - okulary dla narciarza 
3 - Jagiellonka lub Jantar 
4 - pies myśli.wski 
5 - ostrów 
6 - obraŻ w cerkwi 

I O - państwowa, albo miedza 
12 ..:c:... konieczna do życia 
13 - musi znać ją ·aktor 
15 - mocny napój alkoholowy 
16 _:_ świątynia protestancka 
17 :_ dom parafialny 

·· · 

21 - cŻekoladka nadziewana 
22 _;__ wytyczona droga 
24 - dzielnica Gdańska ze słynnymi 

organami 
• 26 - rodzaj placka 

27 - klub sportowy z Madrytu 

,,STANKOS" 

Wśród prawidłowych rozwiązań 
krzyżówki nr.32 wylosowaliśmy kartkę 
pani Patrycji SzYJDCZak z Nowego Są­
cza. Gratulujemy! Nagrodę wyślemy 
pocztą. • . 

Informujemy; że nagrodę w wysoko-. 
ści 100 tys. zł (w gotówce lub w towarze) 
funduje,sklej::> FOTO-MIKRON, No­
wy Sącz, ul. Sobieskiego 22

7 
który ofe­

ruje . filmy,· aparaty 'fotograficzne, 
osprzęt · foto, oraz szybką obróbkę 
zdjęć. 

Cała rodżina ·kocha mnie, jednak riie 
rozumie moich potrzeb. Z trudem ich· 
uspokoiłam. 

koniec września 
Maryjka i Justynka narzekają na 

brak zainteresowania z mojej strony. 
Rzeczywiście odwiedzam je rzadko, ale 
naprawdę nie mam kiedy chodzić do 
sióstr. Maryjka zaprosiła mnie wczoraj 
na kolację, więc poszłam z Dominiką. 
Wystawiła się, chciała mi pewnie zaim­
ponować sutym stołem. Ciekawe czy 
wszyscy kolejarze tak ucztują? Z pew­
nością nie, u Justynki się nie przelewa, 
bo Makary pracuje w. warsztatach, 
a Julian jest maszynistą, to już kolejars­
ka 'arystokracja. Nie chcąc robić przy­
krości Justynce pójdę do niej jutro i czy 
Femcia_nie ma racji? Dobrze, że Bogny 
z Wiktorem nie ma w Sączu, bo byłby 
jeszcze jeden dom do _bywania. Wałek 
i Nastka też mają pretensję, że omijam 
ich dorny. Jak tu wszystkim dogodzić? 
A przecież chcę czytać, odpisać na listy, 
pójść na spacer, wpaść do pana Dama­
zego zapytać o wieści od pana Augusta. 
Jak wydłużyć dzień, który z upływem 
lat staje się coraz krótszy? 

(cdn.) 


